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FLANDIN, 
premier Francji, żąda od 
Niemiec wycofania wojsk 

z Nadrenii· 

Il iri~ 11 IWIÓ 1 · i Wi l[j~ ~ r~i ll w ~ Diif lJ 
. Qalsze narady przeniesione do Warszawy. Główny in-

spektor pracy Klott opuścił Łódt 
Łódź, 13 mai.ca. W dniu dzisiejszym ustalony zosta- nach popołudniowych we wszystkich misji strajkowej, celem zastanowienia 

. {k) - Zatarg w przemyśie wV}kicn- nic skład delegacji przemyslowcó\v i ro związkach zawodowych odbędą się ze- się nad projektem insp. Ktotta, który po 
piGzym. nie został zlikwidowany. Na botników, którzy wyjadą do minister- brania włókniarzy, na których złożo- wczorajszych konferencjach z - przemy­
wczoraJszych konferencjach z przemy- stwa opieki społecznej i wezmą udział ne będą sprawozdania z wczorajszej slowcami i robotnikami wysunął pewną· 
słowcami n.ie os!ągnięto uorozumi.enia. I w pertraktacjach, mających doprowa- konferencji. propozycję, dotyczącą likwidacji za-
Dałs~a akCJa poJednawcza przemesiona 

1 

dzić do zażegnania konfliktu. Natomiast o godz. 2~eJ po południu targ·u. 
li\'d.o1,1e do Warszawy na teren minister- "'** w lokalu przy ul. Podleśnej 26 odbędzie• - Związki zadecydują, czy propozycja 
stwd opi~ki społecznej. Jak się dÓwiadujem:v dziś w godzi- się posiedzenie międzyzwiązkowej ko-ta może być przez nie przyjęta. 

W dniu wczorajszym odbyły się dwie ~!!!!!!!!!!!!!~!!· ~· ~~~~!!!!!~~~~!!!!!~~~~~~!!!!!~~~!!!~~!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!' 

~;~;~i[iiŁ~i~~~~i~~~j1Hitler nie chce wycofać wojsk z Nadrenii 
1crafowego związku, związku wyko1i- N · d · ł · d · A g1· · J t b · er s · ę 
czalri i farbiarń oraz związku iarbiani 1emcy O rZUCI Y zą an1e n Jl. - U ro Z 1 a I 
?ar.>bkowvch. . ,· Liga Narodów w Londynie 

O godz. 3-ej odbyła się druga Konfc-1 L d 3 Nd .. p · k _r ·· • 1 k"' t · • t t lk • • Jk il 'ć r'Cncja w której wzięl' udz· i ., 'd t on yn, 1 marca. 

1 
w a ren.11. o te1 oru:erencJ1 ang1e s -1 poio,s aWlaJąc am v o n1eWte ą os 

wideł~ stowarzyszei~ia ~~bf~k~nfó~ . ~~zorai ~dbyła s~~ nar~da p:zedst~: mini~ter spr.aw. za~ranicznych E~en .za. wojsk!!, co. ułatwi~oby prowadzenie ro-
, przem. włókienniczego, związku wiaści w1c1kt1. Ąngl11, F~anci1, tWł~ch 1 B~lg11, 'f..!~s,:! ~~ ks11e~ień am~s~dfra mem1ec- kowan z N1e01Hc~1 •. d k . d . t 

c;eli p!"zędzal(1 zgrzebnych, z-viązku za- na ore1 oma~11ano sy uaqę, \~:vo- Hle,,.-, uu l)rejlóo zazą a' Kanclerz it er ie na: z~ ante o 
rohkowego oraz przedstawiciele związ- rzoną w. Europ1e w· zw1ąz~~ z za1ęc;e1,1~ ABY HITLER WYCOLAL WOJSKA odrzucił, a tem samem sytuaC)a ulegJa 
k6w· ·przemyslowców z Pabjanic, Zduń- przez Niemcy strefy zdem1htaryzowane1 NIE,M;IECKIE Z NADRENJI, d~lszemu zaostrzeniu.. Na. sobotę wy: 
~kiej Woli, Zgierza i. Aleksandrowa. znaczone ~ostał<! p0Sledzen1e ra~! L1-1 

~1 ~~ii;~~;ek~~:~r~~;1i~:_zK~~~f.n~gi~ [m1·er(' · m1·11·ona· lunto"·w·. n~ w~1b,~ .l·e. fl~·1e11n. rt·wem· - :a~~~Tc1:;~, ktj~ki~m~ai~~ano~~~dst~~ 
nim~ obecni byli okręgowy inspe~tor pra- li U U ft ~ U~ wz1ąc, przeciwko N1emco!11, ktore p0· 
cy Wyrzykowski. Insp. Klott zakomuni- _ _ gwałciły traktat wersalski. 
kowal przemysłowcom postulaty robot- wgasgdnował rzqd ~naaelsk• ~*· 
nicze,. ~a~ar~e w ramac~ dod~tko~ei I Londyn, 13 ma·rca. 1 cjalny oddział Scotland-Yardu, który Paryż, . 13 marca. 
uzupel11JaJ~CeJ ~mowy zb1oro~e1. Nad W związku z niezwykłem rozpano- będzie stał w ścisłym kontakcje z Intel- · 
posmłatam.1 tetm wywiązała się obszer- szeniem się sz.piegów na terenie Wielkiej! ligence Service. Na 45 milionów miesz- Wielkie wrażenie wywołały we .Fran· 
-:ta dyskusia. . Brytanji rząd angielski postanowił prze- : katl.ców, znajduje się w chwili obecne.j cji doniesienia 0 ziairząidzeniach, wyda· 

Ostateczme przemysłowcy . , _ znaczyć w tym roiku fantastyczną sumę I w Anglji miljon obywa.teli państw ob- nych przez niemieckie władze wojsikowe 
ODRZUCILI POSTULATY WLOKNIA- ćwierć miliona funtów szterlin!;!ów na I .::ych. Zdaniem fachowców, Londyn w miasta.eh w s•kefie zdemilitaryzowa· 

. ~ZY walkę z nimi. Jak się okazuje, obecna li znajduje się w taikie.m położeniu, że jest nei. • h • h- -d 
\~ sprawie ust~lema no.rm W przędzal- ilość agentów lntellil!ence Service jest. lat wo dostać się do niego Jub opuścić We wszystkie miastac zarzą zone 
1 ::ich r t 1 d t t k • • zostało poJ!otowie lotnicze, jakgdyby 

.· PL , w sp aw1e us a ema op a na T?- 01ewyslarcza1ą.ca. j drogą morską bez kontroli pasZiporto- w każdei' chwili miał się rozpOczać atak 
sn~ch automatycznych, oraz w sprawie W tvm celu zostanie stworzony spe- wei 
ustalenia dopłat na krosnach angielskich nieprzyjacielskich samolotów. \YI każ· 

' prLV wyrobie tkanin ze sztucznego jed- Poa .. rznb 011·ary wybuchu 'bomby dym domu wy,sfawiona została warta,' 
wabi11. li zbożona z loikatorów, która ma dniem i 

Natomiast pozostate postulaty w nocą bac;zyć, czy nie zhliżaqą się samo-

( 

sprawie ·tenników, delegatów, krosien od~yl się W dniu· wczorajszym foty. Poza tem zapowiedziano alarm 
angklskich i kortowych, urlopów i t. d., Lódź, · 13 marca. palenie oczu. Po kilkugodzinnej ope- lotniczy. 
po dokonaniu pewnych zmian, zostały (gr) - Wczorai w godzinach po.po- racji Pijanowski zmarł w szpitalu. Wszystkie piwnice zostały oprÓżnio· 
przez przemystowców zaakcepto\1,rane. łudniowych odbył się pogrzeb Eugenju- Na miejscu nastąpiły o·S!lędziny zwłok ne z rupieci, okna i drzwi uszczelniono 

Sporządzony został tekst sza Pijanowskiego, który zmarł w szpi.- przez komisię sądowo lekal'ską, po- i przystąpiono do ma.j!azyno·wania w 
PROTOl(UŁU LIKWIDACYJNEGO, talu im. małż. Po1znańskich po operacji. I czem władze sądowe wydały rodziniej nich produktów żywnościowych. 

który mieli podpisać przedstawiciele Jak wiadomo, Pijanowski padł ofiarą zezwolenie na pochowanie zwłok. W dniu wczorajszym ro·zpoczęły się 
związków zawodowych włókniarzy na wybuchu bomby, którą sam niósł ulicą I Jes.zcze nocy wczorais·zej zmarły/ ćwiczenia i:!arnizonów wojskowych któ· 
konfer~ncji ? g~dz .• 6-ei wieczorem w ' Nowo- Zarzewsiką. Ek~plo~ja nastąpiła przew:ieziony. został. z. kostnic.y s'zpitala re zajęły strefę zdemilitaryzowaną.' Prze 
urzedz1e WOJeWodzk1m. rpr,:z!d, domem Df• 21, tuz przed ~klepe.m do mle·S1zkama rodztCOW, ~'a;n11.esz~a·łych dewSZY,Sttkiem rozpoczęły się ćwiczenia 

Jednak przcdsbwici'.:>l e włókniarzy. rzezmczvm Wei~s~toka. ~kutki ~ybu- przy ~I. Roman.a 16 w gmmi~ Choiny, a artyleryjs-kie. Po. raz pierwszy od wielu 
którzy przybyli do urzędu wojewódzkie c~.u były przeraza1ące: P11anowsln ~d- w dniu wczora1sizym odbył s.1ę pogrz~b. la>t poiawiło się na ulic•aich mnóstw.o ofi· 
go, oświadczyli p. insp. Klottowi, że n~osł ~ł~boką ranę .brzuc~a ~ wypłymę- Za kon,du~tem .k~oczyh r~-dz1ce cerów i żołnierzy, których sipecjalnie 
mają wiele zastrzeżeń przeciwko temu! ciem 1eht, oderwanie ram1en1a oraz wy- zmadego, a tuz za num - rodzenstwo. zwolni1:1no z· koiszar. 

~~~tolrnłowi, wobec czego nit' podpis~ą Czerwona arm •8 chińska ------------
. Insp. Klott oświadczyt, /~e jego akcJal • • • • l . . Dyplomaci . amerykańscy 
pojednawcza na tereriie !'Jodzi będzie! · ZBJęła kilka prowmcyj 1 zagraża Maodzukuo E · 
zaniechana. Przedstawiciele organiza-,r Tokio, 13 marca. •na~h północnych zostaną w maju wzmoc W UrOple 
cyj prz~ysłowych i robotników Cała prasa zajmuje się posuwaniem 1

1
uione. Dziennik donosi w dalszym ciągu, muszą trwaf na swych 

· UDADZĄ SIĘ DO WARSZAWY, sic kon~unistów w Chinach północnych, że kota wojskowe są w najwyższym posterunkach 
do ministerstwa opieki społeczne.i, ~dzie które wyraźnie jest wymierzone przeciw l stopttiu zaniepokojone i domagają się 
odbędzie się wspólna konierencja, ma· J3ponji. j szrbkiego wzmocnienia obrony kraju, 
jąca na celu likwidacje zatargu w prze Wskute·k tego są zagrożone całe Chi· przy położeniu największego nacis~u na 
my~le .włóki~nniczym. . . . , ny .Pó~nocne •. lącznie z wew~,ę~rzną Mp1~'." I i\fandżuk~o. .„ . . 

Konfcre~CJa ta ~clbędzic sią. J0.k nas gu!Ją 1 Man9zukuo . . Ko!flu111s~1 p~zos.taJą · I Age1:cJa „Doi:ne1 . w~kazuje po~1owp~e 
informują , Jutro t. J. w sobotą o godz. w kontakcie z kotami sow1edne1m w 

1 

na to, ze Japoma me Jest bezposn:dmo 
10-cj rano. : Tsmkiangu i w zewnętrznej Mongol~i. zaiuteresowana wypadkami euro;:iejskie-
w &&• MNi• ! .lapo!lski attache w Szanghaju, Iso- 1.1i. Pośrednie niebezpieczeństwo dl:.1 f.la~ 

1 .~ ai, odoył w Tientsinie ważną rozmowę i lek1ego Wschodu leży jednak w tern, że 
Bulrnreszt, 13 marca. I z dowódcą wojsk japoflskich w Chinach '. Moskwa pod Qstoną swego militarnego 

1Pat) - W czo raj wieczor.\:m izba· pólnocnych, generałem Tada. I paidu z 'Francją, ma wolną rękę dla 
i.d1walila rządowy projekt o przedluż.e- I · W związku z tem donosi „Tokyo Ni- .;, -v,rych · militarnych przygotowań we 
niu stanu oblężenia na pót roku. chi Nichi", że wojska Japońskie w Chi-' v. 5chodniej Syberji. · 

. Waszyngton, 13 marca. 
(Pa.t) -- Departament stanu przesłat 

do wszystkich placówek dyplomatycz­
JJ,:{ ..:.h Stanów Zjednoczonych w [uropie 
rozporządzenie, aby nie udzielano urlo­
pów urzędnikom ambasad, poselstw i 
ki'i~sulatów bez szczególnie ważnej po­
trzeby. DeRartament sta1m. wyjaśnia, ż~ 
tego, rodzait1 zarządzenie jest wyda~.vane 
'3awsze, gdy położenie wymaga szcze-
gólnej czujności„ • 
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B. buchalter wodzem armii japońskiej :,~;,A~ ,;;~~;~E~~~~ 
Z 

zostanie im pnesłany po nadesłaniu adresu ł 

a wrotna karjera generała Sadao Araki, głównego inicjatora znaczka na porto. 

rewolty WOJSkowej.-KuJt dla mikada i starych tradycyj mo ::j:~z:~s!yc~E=ę~;· i zwi~~:~~~6~0=1~ 
nieprzejednanego wroga Rosji mogłam odcyfrować listu napisan~o starannie, 

(z) Generał Sadao Ał'akl, Inicjator Sadao Araki cieszy się wielkim autory- ku pońs~im. poz.a służbą nosi kimeno ale bardzo niewyraźnie. Wątpię, ażeby go mo• 
i j 

gli odcyfrować nawet w aptece, tembarc:h:lef, 
ostatn e rewolty woJskoweJ w Japonii, tetem wśród oficerów japońskich, jako i Je ryż z · pałeczek. Jest on wzorowym 
jest postaci•ą, o której się teraz w~ele pi- czilowiiek silne1· woli i gorący patrjota. mężem i kochającym ojcem, będąc jed- że iest bardzo obsząny i pisany maczkiem. 

· ó · J ł k d l d Proszę nie żywić do mnie żalu, ale napisać taz 
sze 1 m w1. est on cz owi!e i.em, zajmu- Sadao Araki jest zaci1ektym wrogiem nocześnie postrachem swych po w a - jeucze i trochę wyraźniej. Nie zakańcza Pan 
jącym wyl;Jiitne stanowi1sko w japońskim Rosji, nietylko dzisiejszej, ale i carskiej. nych. Mikado uważa gen. Araki za czło· liter, czyniąc jedyniie ich ślad na papierze, tak, 

sztabie generalnym. Jedynym celem gen. Araki jest woj- wieka, zasługującego ze wszechmiar ~a że litery „o" „n'' i „u" są z11pełnie jednakowe, 
. . Swój general~ki mundur Araki zaw- tt1a z R:o5j,ą. Zaszczep~ł on w mtodszem z~mianłe. Ni.edawno je~·~c~e cesarz miał tak samo nie do odróżnienia są i inne litery. 
dz1ęcza wylączme swym osobistym za- p1ok·olenilu oficerów J'apońskich nienawiść się wobec mego wyrazie, ze na wypadek OWIE 

1 • k' , k , tw „PANOWIE A-1 i A-2'' W KRAK : 
S'iugom. do „trilc'ków dyplomatycwych", twier- Ja iegos . ryzysu pa~s owego, pra~- Nadeślijcie Panowie list dla obydwuch pd, dla 

We wczesnej mł1odości Araki, który dząc, iii wszelkie zagadnienia polityczne ~ąlbA, a~eby otaczab go tacy ludzie, 

1 

których oc:Jpowiedź zamieszczona była w d%iale 

byt synem biednego wł1ościaniJna, praco- może rozwiązać jedynie interwencja Jak raki. „WC?lnej Trybuny", a list zosb.nie przesłany 
wal w hand1u i zdobył po Usilnych stara zbrojna. Na zakończenie char kterystyki 58- adresatkom. Inaczel nie da się- nawiązać kon­
niach stanowis~o buchaltera w fednej z Gen. Araki jest niieprzejednanym prze letniego generała jap·ońskiego, który od taktu, albowiem adresu korespondentów nie 
firm japońskich. Odbywając służbę woj- ciwnikiem parlamentaryzmu. Jedynym grywa dziś przodującą rolę w życiu po- ujawniam, ą przytem i Wy nie podaliście mi 
skową, Sadao Araki odkrył swe praw- autorytetem jaki uznaje -jest autory. lityc~nem krainy Wschodzącego Słońca. swego adresu. Cieszy mnie poznanie tak wy· 
dziwe powołanl:e. Z żolni:erza dosłużył tet mikada. Mimo swego demokratycz- należy zauważyć, że generat Sada'O bitnego kolarza, który podczas biegów, · urz11· 
się stopnia oftce11a, a następnd1e, wstępu- nego poc4odzenia, Sadao Araki j•est za- Araki posiada niezwykłą siłę fizł'czną, dzan:1 staraniem nasiego wydawnictwa 1;do­
jąc P10 sz1czeblach karjery wojsk•owej, wziętym obrońcą starych tradycyj Ja· uchodzi za niezwyciężonego w dżu- i był drugą nagrodę. żałuję mocno, że to nie fa 
zdobył w końcu mundur generalski. Gen. pońskłch. Mieszka on w klasycznym dom dżitsu, nie pali i nie pije. wręczałam Panu wówczas nagrodę zwyc:ięzcr, 

Kto Z' mordował dz·1·ecko L1·ndbergha?.. ~a~e~:i~ł::;.:h;::~:ło:~e g;at~r:~~~ ~~=~ 
będą _prawdopodobnie również i w tym roku. 
W każdym razie urz~a je dział sportowy l 

Sensacy)ne doniesienia o domniemanych mordercach syn- tam zapada de,,;yzja. List p-oszę nadesłać,. bę-
ka d b All I k d • k ji H I dzie przesłany adiresatkom. z o ywcy an y u w prze edn1u egZ'e UC aup mana. „BLONDYNKA I BRUNETKA" w LODZI• 

Kim był taJemnlczy pasażer okrętu „Santa OliiviaiH? Nllplsałyście mi o sobie zbyt mało. To, le 111-

(z) :Egzekucja Hauptmana odbędzie szczególnie wiadomości dotyczące po· właścicielem farmy. Włoch przyznał mi nudzicie nie koniecznie jest spowodowane bra­
si~ lada dzveń, a ciągle j:eszcze rtaplywa- szukiwań syna Lindbergha,· ogłaszane się, że miał z policją now{.>iorską przy- kiem towarzystwa. Nie wiem o Was nic ponad· 
ją ze wszystkich stron sensacyjne donie- przez naszą stację radjową. Pewnego krości w związku z ,handlem z narkoty- to, że mieszkacie na kirańcu miasta i, że Jedna 
slen.ia na temat domniemanych zaból- razu pasażer zauważy!: kami, prowadzonym z Włochami I· jest jasna, a druga ciemnowłosa. To jl',zcze zb3•t 
ców dziecka Lindbergha. „Wszyscy poliicj;:tnci są icl'joci. Spraw Chile". mł'ło. Chciałabym wiedzieć ile obydwie liczy· 

PastJori~ byty intendent amerykań- ca porwainia małego Lindhergha znaj- W końcu Pastori oznajmił, że uwagi cie sobie łat, czy pracujecie i w jakim zawodzie, 
skiego okrętu pasażerski'egio „Santa Oli- duje się na tym statku." swe i obserwacje zakomunikował w czy posiadacie kolegów, względnie koleżanki 
via" zł1ożył pod przysięgą następujące - Ten sam pasażer opowiadał mi, swoim czasie pisemnie kapitanowi stat- pracy, należycie do jakiejś organbacjl uwodo· 
zezinanie: że nabył za tanie pieniądze farmę w ku „Santa Olivia". wej, s ołecznej, sportowej, czy łilantropijnel itd. 

--- „Dnia 9 i{wietnia 1932 r. na 7 dnF Chile i że pieniądze, które wiezie ze so-1 Czyżby więc zabójca małego Und- ' List Wasz przypomina racze! ogłoszenie o 111-

po uvszczenlu okupu za syna Li~dbergha, b_ ą, przenaczone są d1a dokonania osta- bergha znajdował się w Chile? wiązaniu znajom?ści, a t~go rodzaju oglosze4 
na okręt nasz przyjęty został w Balboa tecz.rJJego obrachunlku z poprzednim „Wolna Trybuna' nie zam1eszcr.a. Bardzo chęł· 

p~sażer, któr;y: już na pokładzie nabył •••••••••••••••••••••••••••~"'•••tt••••••H•••••••• ...... ••~ nie odpowiadam na list i udzielę ~~ku6w~k, 

~~~tw~k~~~~~i~~ ro~r~~e~~toz~f,!1k~!~ Nf. n W(hndlJ.[' dg ł~l). nnbJ. l!:ll. otn)· Dflnl nnr["'l!J ~!~. ':!~!j;,tr:~m;: t!:!'·:~nł;f:~l I~:::::~ 
bardzo się spieszył. Mia.l wygląd zanie- li ~ li u u u u ~ a f u ~ ~ p ~ y u~ u„. deDCJ~ ni~ zbakłonczy, ~ .odpok'Wlebdz dw Waal zef 
pokoj1ony i zdawial10 się że czegoś ocze- • ló • r t• b b ł spr11w1e me y a przectez ta a ar zo pa ęca. 
kuje. Gdy tyhl<>o statek z.nalazl się na Przep1~y dla per~oa;ielu hot,e _w Jaf!ODS' te , o s q.„ Nieprawdaż?... • , 

morz.u, noWY pasażer wręczył mi, jako guią~ego cudzoz1emcow ,,BEZ~ADZIEJNA ADELA, z KATOWIC1 

intendentowi, paczkę, zawierającą 30.000 (z) W catym świecie uch?dzą J~po~-j nu ,n!e na!eżY. s~~pt~ć I chichotać w o~ec ~:esłusznie skarży się Pani. na s~6l 1 los. yrod~ 
dolarów w drobnych banknotach. Wy- czycy za naród o ntezwykleJ uprzeJmos- nosc1 gosci, Jesc nieobranych bananow, Je„t ~rem bard~o cennym 1 nalez>: ,,dynie sta 
dałem mu pokw1towanie, a gdy przy~ ci którą przejawiają wobec cudzoziem-1 ssać_ palec i dłubać w nosie. Należy si1ę rać się 0 to, azeby w parze z pięka4 twarz11 
biliśmy do KayaUo, zabrał pleni1ądze. cÓw. wystrzegać przed kopjowaniem prze- ~zła również riękna dusz~. Co się tyC%y kole­

Jam oczekiwała go jakaś !kobieta. Nie od rzeczy będzie zap·oznać się z sadnych gestów, jakie widzi się na płót- zane.k, to lll~ Pani zbyt wiel!'ie w~at'i.nia. O~· 
Po driodze pasażer, który byt z pocho przepisami opracowanemi przez władze I 11,ie u artystów filmowych; lekkie żarty, powtedz, ~ 1aką spotkała się Pani na zaibawie 

dzenfa W!1ochem, jada.:ł przy ogólnym japońskie dla międzynarodowego ruchu które mogą się przyczynić do uprzyjem by!a Jedy~ue szczera. Szczer~, aż d~ br~Ilaln~ci. 
stoJ.e, PtzY którym i ja przyjmowałem turystycznego i zatrudnionych w hote- nienia gościowi czasu, są ze wszech miar ale w kaz.dym ~azie prawdziwa: ~ie w•em .w'.ęc 
posiłiki. P.onueważ cterp.iał na dolegli- lach restaurncjach i 1nnych przesrębior- wskazane, odradza się Jednak poważnie czemu się Pam rozpłakała, zamtast podziwia6 
wośc~. żołąd~we, kazałem przygotować stw~ch dziewcząt i kobiet. Przepisy te funkcjonariuszom hotelowym szczypa- koleżan~'?,. która iińała od~ag~ zdobyć się ~· 
dla megio dJetetyczne potrawy. Był mi noszą nazwę: nia gości w ucho. t~o roi:zaJU szczerą odpowiedź, .bez u~ekanu1 
z~ to bardzo wdzięczny i często wdawał „Jak zpchować się wobec obcych gości". Dwi.e uwagii zasługują na specja1ne się .~o kłamstwa. Szko~a więc, ze P!!n1 znajo-

s1ę ze mną w rozmowy. Interesowały go W mysl tych przepisów dobrego to- wyróżnienie· Nie wchodź do łazienki mosc _tę Mzer';a!a.d akNalpeza!obl~ raczleld_ pod.trz~-
• • " • , mywac. us1 1e n ani yc wzg ę na 1 1Me 

J k • ł b t AJ c w chwili, gdy za1ęta jest przez goscia, w można od przyjaciółki wymagać zbyt· wiele. a zgIDR ra apone celu np. spr~wd~enia temperatury wody. Przecież i ona ma swoje życie osobiste, swoje 
~ Nie propo~Uł tez swych usłf!g do namy- znajomości, marzenia, pragnienia i t. d. Jeżeli 

Krwawa zbrodnia w podziemnym świecie Chicago d!enia kąp1~cego się, al~ow1em. cudzo- w danym wypadku chciała się bawić sama-to 

(z) - Prasa amerykańska donosi, że śmiertelnie gangster został przewieziony zi~mcy ma1ą w zwycza!u czymć to sa- miała do tego najzupełniejsze prawo, a odpo· 
w Chicago zastrzelony został podczas do szpitala, zmarł jednak na stole ope- mi. Cudzozi~mko!" nalezy proponować I wiedziała Pani zgocfnie z tem, co myślała. 
gry w karty 24-letnl brat Al Capone•a, racyjnym. serwet~i, ktoremt pod~.zas siedzenia na- z przytoczonego zatem przykładu nie wtdzę, 
Jack, no~~ący nazwę „Jacka, • karta- Policja przypuszcza, że „Jack-karta- krywa1ą sobie kolana. ażeby się Palli tak bardzo nie wiodło w dobo­

czownika • J;3Ył .to bardzo grozny prze- ·czownik" padł z ręki członków bandy, Jak widać, każdy przybywaJący do rze przyjaciółek, ale sądzę, że Jest Pani zbyt 
stępca. pod mew1eloma względami ustę- z którą od dłuższego czasu konkurował krain.y kwitnącej wiśni może być pewny, wymagająca i zbyt kapeyśna. Niech Pant się 
PUJący swemu starszemu bratu, któremu na tle hegemonii nad domami gry w Chi- że tuziemcy . potraktują go z wyrafino- nad tem zastanowi, albowiem nawet w małżeń· 
zawsze towarzyszy! w jego wyprawach. cago. waną uprzejmością. stwie nieraz trzeba ustiwować i uczyć się spół· 
M. in. Jack Capone był inspiratorem życia. Najlepiej wypróbować jest swych słł za 

masowego mordu w dniu Sw. Walenty. J k d , • e h d • • · h• d młodu, ucząc się sztuki prawdziwe! przylaźnł. 
na w Chicago, Zastrzelonych żostało :Ili po rOZUJil m:a :ara zowie 1· n uscy Przyda się to Pani na przyszłość. 
wówczas 7 członków szafki gangsterów U 'I U U PANI W. c. w POZNANIU1 Danuta fest 

konkurującej z Al Caponem. . Kabiny ' DBJ·nowocześnietszych samolotów zastąpiły dawne imieniem słowiańskiem i obchodzić winna imie-
Jack Capone grat w pokoju bilarda- I k• b' t h ł i niny dnia 3-go styczna. 

wym w karty, gdy nagle otworzyły się pa an •ny ua grz ie ac 8 on PAN J. R. w GDYNI-ORŁOWIE: Odpo· 

drzwi i ukazało się w nich dwuch osob-l (z) Miinęły dawno te czasy, gdy ma- Współcześni książęta hinduscy wo- wiedź nieco spóźniona, ale musiała czekać swo. 
)lików. Wydobyli oni błyskawicznie re· ha:radżowie hilnduscy podróżowali w lu- lą nowoczeSllle śr-0dki l,okomo~ji. Prym jeJ kolejki. Wymieniam jedynie firmy wyrabia„ 
wolwery i bez słowa uprzedzenia WY· ksusowych palankilnach na pięknych bia- pod tym względem dzderży 68-letni ma- jące silniki samolotowe, albowiem fabryk 18• 

strzeJiH cały ładunek w Jacka. Ranny łych sll{)lniach. haradża księstwa Lłmbdl, Sir Szri Dau· mochodów jest niemal tyle, ile marek, tak ie 
. • latsinji Takore Sahib, który goszcząc U nietrudno jest się samemu zorientować. Przede· 

W nl·ewo' l1· ,,Zo'łtych D.J·abło' w'' siebie ni'ed'a:wno wicekróla Indyj, doko- wszystkiem silniki polskie: ,,Państwowe Zakł.­
nywal z nim ob}a:zdu wszystki·ch księstw dy Inżynierii _ Warszawa i wars:i:t~ty firmy 

R d • •tj Ó k „ ki h hindusk1kh. ,,Skoda", Z niemieckich firm znane 5 „.. ,,Ju„-
0 zina m1 ener w amel"y ans c porwana T k s h'b b i f' k 1 „ „ „ 

Ó hiń kl h a _ore a. ·b '. Y1Y o 11cer a.wa erJt, kers", „Plain", „B.M.W,", „Argus''. „Wright•'; 
. przez pirat W C 8 C uprawia nam1ętrne sport powretrzny. i ,Junkers" - amerykańskie· Walter•' -Cze-

(z) - z Szanghaju donoszą, że przed j załoga I pasażerowie są „Internowani" Swe podró~e odbywa 01! nie in~czej jak ch
1

osłowacja, „Hispano-Suiza'; ~ ,,Szw~jcarja: 
kilku dniami na wodach Morza Chińskie 1

1
w· miejscu odosobnionem. na samolocie typu autozyro na1nowszeJf Gibbs" _ Anglja i „Lorrain Dietriech" _ Iran· 

go zniknął nagle jacht znanego miłjonera I Piraci zażądali 300.000 dolarów tytu- konstru~cji. . . . . . , cuskie. Jeżeli interesuje się Pan technicznemł 
amerykańskiego Goldwyna, który wraz I Iem okupu za jeńców, grożąc w prze- Sędziwy ks1ązę cieszy się mezwykfą sprawami dotyczącemi lotnictwa może Pan 
z żona i córką odbywał podróż wzdłuż. ciwnym razie dostarczeniem władzom popularnością wśród swych poddanych. I zai;b<Jno~ać • Przeląd Lotniczy" ' wychodzący 
brzegów Japonii i Chin. I policyjnym Szanghaju odciętych głów Niedawno obchodzH on srebrny jubile- w Warszawie. ·' ' 

Znana organizacja pirat6w chińskich Goldwyna, jego żony i córki; usz swych rządów i zamiast bardizo kosz 
p. n. ,.Żółte ·djably'' wystosowata do 1 Treść tego radiogramu została przez townych, a zbędnych uroczystośoi i ob- -· • ms °' -
szanghajskiej policji morskiej telegram ..policję zakomunikowana przedstawicie- chodów, uczcit swój jubileusz otwar­
radjowy w której komunikuje, że jacht low1 Goldwyna, który wyrazit gotowość 

1 
ciem nowego mostu i szpitala, których 

Goldwy~a został wzięty do niewoli 1 uezynienia za:dość bezczelnemu żądaniu budowa została uk01:k~ona w dniu jubt-
przez „Żółtych diabłów.", przyczem cala piratów. leuszu. 
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~T~ESZCZENIE POCZATKU POWIESCJ - Czeka!, czekaj!... - wrzasnął wat przed siebie, nie mó~ł jednak wpaść I,. - Zal~ws~i s~ę nazywam„ .. - zm:v.-
omiędzy dyrektorem fabryki rur kanalizacyj- rozpaczliwie grubas, odzyskując nagle na żadną zbawrenną mysi... shł bez zaJąkmema. - Zalewski„. . 

aych Alfredem Krauserem a jego sz _ferem Ja· T ś t t .1.·? T k' t Tymczasem m1·nuty uc1'eka'y. szanse Dz1'ewczyn.a zbiegła szybko po scho--ne°! R~goszem doszło do gwałtownej sreny w mowę. - o Y an.1. a te Y masz i d 
fabl.JleClt" dyrektorskim. Rogosz został wyda- słowo? Co innego gadasz, a co fam ego wybrnięcia z obrzydliwej sytuacji sta- dach, przychylnie sk~nąwszy uprze -
kony z pracy za to, że ujął się krzyw.-' ..,licz· robisz?„. Nie, nie, nie!... - począł się waty się coraz niklejsze, rzecz pewna nio głową An~os.iowi. . . . 
owanei. pr7.ez dyrektora ic.botnicv. ciskać w coraz bardziej ogarniającej go - nie i•stniały już wogóle. Po jej odeJśc1u, rozeJrz~t Sl~ .z. c1eka-

K Naza1ut.rz wczesaym rankiem przed fanryką , kł , C l l t d · , · d k l J ł m1e•sce w 
.nusera 1akaś przechodząca kobieta 1. 'knęła wscie 'Osci. - o ty myś isz, że ja so- - Com ja straci przez ego rama, wosc1ą o o a, poczem za ą • .. 

się na trupa mężczyzny /. odciętą głową. w za- bie tak dam po głowi•e jeździć? ... Jakeś przez tego warjata!... - zaciskał pięści wygodnym skórzanym fotelu. 
mordowanym rozpoznano Alfreda Krausera taki drań, że słowa nie chcesz dotrzy- w bezsilnej irytacji. - Ale my się jesz- Był w d'osk·onatym humorz:, W glów 
· Jan Rogosz został aresztowany a w dwa mie· mać, to ci tyle zrobię, że wsiadam w do- cze porachujemy„. nie dziś„. to jutro„. nej mierze z tego powodu, ze spłatał 
••ące później. at~n~ł przed sądem, który ska~ał go 'k .. d d d A . . d PorachuJ'emy s1·ę1... ,.Kacapowi'" z•łośl1'weg·O f1'g!a .. W. "robra-na 15 lat w1ę:; enia za zamordowanie Krnusera. roz ę 1 Ja 'ę 10 ·Omu„. m grosza me O J 

Rogosz ucieka z więzienia na dwa tygodnie staniesz za ten ltst! Mróz stawał się coraz bardziej do- ził sobie, jak ten grubas musi się teraz 
pr.zed te:mineM wypuszczenia go, udaje się do Antoś słuchaił z podziwu godnym spo tkl1i1wy, nadobitek zerwał się silny wiatr, wśdekać„. . 
m1eszkan1a Walczaka, który miał mu wyjawić, t~,1mu3·ący oddech w piersiach lodowa- Dziwne, że on tu ni1e przyszedł... 
k.to był mordercą Krausera, ale nie dowiedział koiem. Ani jeden mięsień nie drgnął na O . d 
s~ę tego: bo Walczak, chory na gruźlicę skonał. jego twarzy, zastygłej w wyrazie najzu tym wiewiem. „Kacap" wymachiwał rę- E, pewno jeszcze przyjdziie:„ . n me .a 
me zdązywszy zdntnzić taiemo.icy. pełniejszej obojętności. Była tylko chwi- kami, tupał raz po raz o bruk, parskał, ruje tych kilkuset :tłotych, Jaik1e spodzie 

Pani Elźbieta Wernerowa. żona Hugona Wer- la, że. w zmrużonych jego oczach zami- prychał, by się jakoś rozgrzać, nie opusz- wa się zarobić n.a liście. Walczaka.:. 
nera, głównego akciona1fusza fabryki samocho- • sczał J'ednak posterunku. _ Ale straci Je, straci„. - pok1wat 
dów pojechala piękną limuzyną na spacer ze gota1 płomyk gniewu, szybko jednak . 
swym nowym kochankiem, szoferem _ Andrze- zgasł, jak iskra elektryczna. Spośród wszystkich WYJSC, jakie Antoś głową. - Nic mu nie pomoze„. 
Jem Łubkowskim. · A „Kacap", ośmieliony, widać, mil- mia'f przed sobą, wybrał jedno: będzie To nie znaczy wcale, by on, An~ś 

Pop.rzed~i .kochanek Wernerowef, Jerzy czeniem ,Czarnego" rzucał się jeszcze czekt aż Ant•oś wyjdzie od Wernera. ' miał je zabrać. Wykluczone, bo on me 
Zrębski, staie się orzypadkowo wlaścicieJem lis- Coprawda ni·c przez to ni•e zyska, rni-

1 

ma wca-le zamiaru sprzedawać listu .. Je 
tów Walc~aka. z których dowiaduje się, że przez pewi1en czas, poczem ostentacyj- k d . 1 . . 1. t d• · · 1. h ów ć z 
I<rauser nie został zamordowany. Po „śm'erci" nie odszedł od bramy i ruszył wolnym czem złemu nie przesz o z1, a e przynaJ ze 1 u przysze 1, Jeze l c ce PJ?1 I 
swej odebrał pieniądze, zmieni! nazwisk.:> na kroki·em w kierunku Alei Ujazdowskiej. mniej - dowie się, co tam „Czarny" Wernerem, to nie dlatego, by się „obto-
Werner i założył nową fabrvke. Był prze~onany, że Antoś go zatrzyma, nabroił, ot, zaspokoi ciekawość. wić", lecz poprostu ze szczerej chęci od-

Zrębski szantażuie Wernera. Inna rzecz, że zbytni.ei· przyJ·emności wdzięO<Lenia się Rogoszowi za krzywdę, 
O. t · „ k R ale ten ni.e odezwał się ani słowem. 

„ m: ·?Jra na azuie ogoszowi, aby wróci nie obecywat sob!e z r-ozmow~r z Anto- którą mu wyrządzH niesprawiedliwym 
do swei zony, a gdy Jan nie chciał o tem sly To go zaniepokoiło, więc obejrzał się Gd t k t 
sz~ć. został znienacka napadnięty i ugodzony i _ omal nie padł na miejscu, rażony siem, czuł, iż postrzępi sobi·e jeszcze wię I wyrokiem din-tojry. Y a o em !11Y· 
nozem w plecy. Rannego zabierają do szpit11a cej nerwy, a korzyści nawet r.ajmniej- ślat teraz, przyszfo mu nagle na mysl: 
Prr.y łóżku jego czuwa Wikta, która me wie apopleksją. szej nie osiągnie. - A może ten Werner nie jest wca 
że Rog)sz iest !el oiciem„. Widok, i~ki uirzat, ściął go pop:ostu Najchętniej poszedłby do domu, al- le tym, który chce wykupić list Walc.za 

Rogosz opuścił szpital. Spotykając się z Wik- z nó~,wpędz1t. całą kr~w ~o gto_"'!'fY. oto bo po dr·odze do J'aki'eJ'ś knaJ'pki, żeby się ka ?„. Może w teJ' willi •eszcze ktoś m1e-
t11, dochodzi do wniosku, że kocha się ona w A t h d f t d • 
n'.m, nie wi..,dząc, że jest on jej ojcem. Przera· .U os wc 0 ~1 . w 0 wieraJącą się prze jakoś rozgrzać, ale okazałby tern zupet szka? Albo też i „Kacap" chytrze za-
łony tem odkryciem wyjeżdża. mm bramę willi. I ny brak zainteresowania, zrezygnował- trzymał się przed inną bramą, żeby mnie 

P·:> przybyciu do zapadłej wsi - Kurkowa Zanim '!Kacap" odzysk~t władzę nad by zgóry z uprawnień do pof,owy sumy, wypróbować?„ Możliwe to, możliwe„. 
dostaje tam prace w tartaku dz ieJzica Nugata sobą, zamm, potoczy.t, .się naprzó. d .• b.Y którą Antoś otrzyma za list. Więc cze- Zaraz to zobaczymy„. 

Zrębski prosi Wernera, aby odwieduł jego b b 
salony Przemysłowiec przyszedł z Maksiem, zatarasowac so ą we1sc1e, rama JUZ się kał, czeka'!, niecierpliwie, kierując co Na schodach rozległ się odgłos czy-
groinym opryszkiem, któremu polecił skraść li· zamknęła. chwila oczy na bramę.„ Tak mijały mi- ichś kroków. Po chwili pojawił się w 
sty Walczaka. Pierwszym odruchem w~edziony, nuty.:. hallu średniego wzrostu męźczyzna z 

Maksio zamordował 7.rębskiego I zabrawszy h · t d · ć · d · ć W ' 6 t 
listy Walczaka wyszedł spokojnie na ulicę. _ c c~a' za . zwom. 1 ~prz~ 21 . ernera W tym, samym czasie - Antoś, śmie kr tko przystrzyżonemi w osami, _w 

Ro~wsz udał się do „Czarciego dworu". aby o m~bezpieczneJ dian ~1zy.c1e, przyszło jąc się w duchu z „Kacapa", siedział w ciemnych okularach, mogący liczyć o­
wyświetlić jego tajemnicę. W kracie piwnicz· mu Jedna~ do głowy, ze me podoła te- górnym hallu i czekał na przybyciie Wer koto pięćdziesiątki. Zbliżył się do Anto-
nego okna zauważył obłąkaną twarz starca, któ- mu zadanm. nera. Zapewne przyjdzie niedługo, bo sia żwawym, drobnym kroczkiem i wle-
ry krzyczał, że zna tajemnicę Krausera. Uczy· N 
niło to na Rogoszu olbrzymie wrażenie. Posta· Skąd mu tam mierzyć się na siłę z pokojówka powiedziała mu, że ,;pan jest pił weń przenikliwe spojrzenie. iemi-
nowił sprowadzić zaraz policję i uwolnić starca Antosiem, który będzie mu chciał w tern w domu"„. łym głl()sem zapytał: 
z kajdan. przeszkodzić. Początkowo ni.e chciała go zameldo- - Pan do mnie? W jakiej sprawię? 

Obląkaniec znikł Jednak w tajemniczy spo Więc co, więc co robić?„. wać, Uumacząc, iż pora jest zhyt późna, - Ja„. - zaczął Antoś, podnióst-
sóbRogosz wyjeżdża z Magdą do Warszawy. . Co tam - na wszystko już zapóźno, „Czarny" zirobil jednak do niej oko i za- szy się z mi1ejsca. - Ja„. - zaczął i na-

A tymczasem Wernerowa po morderstwie niczem już się nie zapobiegnie. W tej komunikował z tajemniczą miną: gie umilkł. Miast słów, które chciał po-
Zrębskiego wróciła do męża, który jej wszystko chwili Czarny" jest już w gabinecLe - Niech paniienka powie panu tylko wiedzieć, z pi!ersi jego wydobył się o-
przebaczył. w " · · · · tyle: przyszedł ktoś, kto ma wiadomy krzyk nieopanowanego zdumienia„. Stał ,,Czarny Antoś" odebriał dwum doliniarzom emera, JUZ Z mm napewno rozmaW1a. . 
- „żyletce" i Koni.kowi _ list Walczaka, po· Co ja poradzę, jak tam wejść? _ hst... w miejscu, jak skamheniały, spoglądając 
stanawiając oddać ten dokument Rogoszowi. - myśli Kacap" wyłamując sobie palce w - A godność pana ?.„ Bo pan nLe na Wernera O'Czami, jakiemv patrzy się 

Rogosz przyjechał z Magdą do Warszawy. b ·1" · • , ~ T 1 t l·k ,. b' ż P.rzyjmuje byle kogo„. I to o tej godz1i-1na zjawę, a nie na żyjącego człowieka.„ 
Na dworcu aresztowali go wywiadowcy, w prze· I e~SI !1JeJ Zi-OSC!. - y ~ y o Zam 1ę, e 
konaniu, że mają do czynienia z mordercą pew• mme Wer:ner za drzwł wyrZU(;l, bo bę- nile„. 
nego kupca. dzie pewny, iem przed Antos;em wy- Rozdział •&3 

P d~o~ze. do urzędu śledczego Rogosz ucie~! gadJał jego nazwis~o i adres„. To już le- (J 
Wroc1ł 1ednak ~a d~o.rzec, ale Magdy. me pieJ· tam n1e wchodzić a P'otem wykrę- ·e_O _, O '-O ~ li 'lr.łPdl!lłDI 

znalazł W pewne1 chw1h podszedł do mego , . . . . ' . ff •W ff _..., ..J-9 a 1 '-' '-' 
Maczuga, stryj Magdy pytając, gdzie się dziew· cac srę, Jako me me wiem, Jako tego 
czyna podziała. ' zbója wogóle nie znam„. Żeby mnie tyl '%.! 

Gdy obydwaj znaleźli się na ulicy, Rogosz ko ten drań nie wsypał bo on gotów .Jarousere111 
wskoczył do tramwaju, ale poznał !!O wywiadow· · , E h d ; d , ł 
ca i Jan rzucił się do ucieczki. Wpadł do wy· mme wsypac„. - c ' ran, ran, zap acę Przez twarz przemysłowca przebiegł włosów, w niebieskich okularae;h. On ta 
twornej limuzyny, skrył się pod kocem i tak mu za to!.„ cień ni·epo]mju.„ Cofnął się o krok, sięg- jest, on!... Boi się o swoją skórę i dla· 
uszedł pogoni. Szarpany przez najróżniejsze uczu- • h I d k' · któ · 

Po kilku minu~ach do :i-uta wsiedli Eugenjusz I cia, nie mógł się zdobyć na żadną de- nąi mac ina nre o 1eszem, w reJ tego chce wykupić dokument, świad· 
Gaston, artys~a f1lmo"".Y 1 Władysław Szczapa, cyzJ'ę Każda wydawała mu się gorsza zwykł przechowywać rewolwer. Bly- czący o jego wini.el.. O, ale to mu si( 
którzy zaczęli rozmawiać o Rogoszu. · . . . snęło mu w głowille: nie udia!„. 

Nagle auto najechało na wóz. Rogosz zgła· od poprzedmeJ„. Zostać przed bramą I Bandyta? - No, opowiadaj pan, do jasneg;& 
sza się ja,ko świadek do Gastona, któremu czekać na powrót Antosia, by się cze- Doszed• d'o 'w"n' 11',os·ku·. zupełn1'e moz'l1'- . I 1 ł . b s · d · ł h t · k ó ć 1 1 proruna„„ - 110z eg się znowu wz '.t· zczapa opowie z1a 1s or1ę z rze omem zamor goś odeń dowiedzieć, czy p jś do do- we, ba _ pewne, z' e „0 bandyta, w naJ·- ł W p 
dawaniem Alfreda Krausera. ? ~ rzony g os ernera. - oco pan tli 

Ga~ton, spó!w!aściciel wytwórni filmowej mu „. . . „ lepszym wypadku - ztodzi·ej„ bo uczci- przyszedł? ... W jakiej sprawie? PocO'· 
.Y'ctoria - Film" postanowił na tle tej h'st.:>rii A moze skoczyć do naJbhzszego te- wy człowiek 111ie kradnie portfelów z kie Poco? ... 
~akręcić film, ale pozostali trzej wspólnicy nie lefonu i uprz;edziić Wernera, by miał się szeni. Ale bandyta, złodzieJ', przybywa- A t , · ł · 
chcieli o tern słyszeć. wobec tego Gaston po- na baczności przed tym, który do niego . k . h h n os zmruzy po swoJemu oczy i, 
stanowił namówić na finansowanie filmu o Ro- przyszedł?.„ Niech go wyrzuci na zbi- Jący w po· OJOWY·C zamiarac · nie ułożywszy sobie jeszcze planu po-
goszu liugona Wernera. t k . h . ól . Tak, tak, nieinaczej: „Kacap" go przy stępowania, pomyślał tylko, że musi się 

Pomocna "'.11 i ała mu być w tern kochanka ie· Y. pys ' me~ ~ mm wog e me i:ozma- stal, a on ni1e przysłałby człowieka, któ- mieć na ostrożności. Trzeba się zasta­
go - Rta Dorian - artystka filmowa, którą wia. Albo tez, zeby ratować SWÓJ zaro- rego nie byłby pewny„. Poco wogóle nawiać nad kaidem słowem, 7eby ni1e 
!ącz:ifv także zażyle stosunki z Wernerem. bek, poradziić Wernerowi tak: niech pan przystał, kiedy powinien sam przyi's'ć. · d · , · d · · ł 

„Czar11y Antoś" udał się z. „~acap~m" do weźmie od nrego ten list i da mu nie A b powie z1ec ani za uzo, am zama o . 
. ugona Wern~ra , chcąc .dow1edz1eć s : ę pew- więcej jak sto pięćdziesiąt złotych bo może ten, niewz udzający zaufa- . Bo taki gość, co wykombinował tam 
nych szczegółow w sprawie R.ogosza. Przed k . ' . ó . ' nia, człoW1iek TIFe w tej sprawie przy- ta machJ.ojkę z asekuracją, to spryciarz 
bra·ną „Kacap" przypomniał Antosi)w',, ie ma ta . się z ~iim urn wiłei:n, a reszta ~la szedł? Chociiaż - nie, nie, chyba w tej nielada. Wymiga się ze wszystkiego, za 
na .1iego czekać. mrne„. Moze tak wtaśme trzeba zrobić, sprawre, bo powiedział przecie pokojów prze się, ] co wtedv?„. 

- Pamiętam... Alem się po drodze może tak. będzie najlepiej?„. " ce, że ma jakiś list... Żeby tak mieć przeciwko niemu wię 
rozmyślił i zrobię inaczej... Pójdziemy - Psiakrew!„. - .zaklął .Kacap na Ruchem przyzwyczajenfa otarl Wer cej dowodów, możnaby inaczej przcpro-
razem do tego gościa„. Cz.egoś tak śli- gł~s. - Jak ~ak zrob1ę„ to We~ner bę- ner czoło i zagadnął, jak przedtem: wadzić' tę sprawę - otwarcie powie-
pia wybałuszył, stary?.„ No, jazda, dz1e pewny, zem .Antosia na r1ego n~- - Pan do mnie? W jaki,ej sprawie? dzieć: tyś taki, a taki. 
dzwoń !.„ słal.... T~k t~ będ~ie wyg!ą~ało„. I zg~ie No, gadaj pan, czego się pan na mnie ga- Tych dowodów jednak niema. 

Zaśmiał się piskliwie, ubawiony roz- w~ się, 1 mm~ ~11.1 g~osza me da zarobić, pi?... Bo to, że ktoś nosi niebi•eskie okula-
paczliwą miną właściciela spelunki. Trą an~ teraz, am JUZ mgdy„ Co za kabata, Antoś odzyskał wreszcie panowanie ry, że ma wł,osy krótko strzyżone że 
cił go łokciem w bok i wskazal oczam,i psiakrew!.:. !fu, tfu:„.. . . nad so.bą._ Ot_rząsnął s~ę .w jednej. ch~ili chce wykupić list. to jeszcze zam~fo„. 
na dzwonek. .,KacaD" spoglą.daf nan) Rozm~slaJąc ~_osp1esz,~1e nad te1:11, z .wr.aze~1a, Ja~,~ uczy~1ło na mm. ~J~- Zbyt. n:alo ma Antoś czasu na to, by 
swerni wybla.ktemi oczyma, nie rusza- sp_ra~a~1, „Ka.cap prz~miei;z:i.1 szy~kie. w1eme się gosc1~, opisanego w hsc~e I ~okladni.eJ zastanowić się, by obmyśleć, 
jąc się z miejsca. lm: merownemi krokami krotki odcmek, \Valczaka. Prnec1e to ów Krauser -me Jak na]Pzv rozmawiać z tym cztowie-

Wówczas Antoś zbliżył się do dzwon chodnika. przylegaj. ący do w. illi Werne-1 inaczej - tylko Krauser.„ Jak. w. tymi ~dem. 
ka. -. J'JJ:ą,sł ał._o.w~ ~Al~ SP.11'· li:ścile bYJlo. napisane?. Właśnie .t~: bez• IDalszy dH jako). 
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Or. Rundsztein ~r. GUSTAW KOHN Pierwsze · Is. KS;.tor 
AKUSZER-Qll'łf!~~OLOQ specjalista Prywal•e POCJOIOWiG Lekarskie Spec). chor. sl{Mnyc!J I wc:ier\'cznycti. 

POMORSKA 7 Telefon akuszer-alnekolOCI Tdl„lon. 12 3 3 3 PI01:RK~WSK.\ 90, reieion 12?-45. 
. . '· 127·84 UL PIŁSUDSKIEGO SI, tel. 170·03. „ ~ • Przyimu!e o~ 8·72 i od 6-9 w1ecz. 

__!.'rzyimuie o~ 8-:::!E_r. 1 4-8-eJ. Przyjmuje 8-IO 1 4-8 w. Legjonćw 6 • „ w_ niedziele 1 święta od 8-2 po poL 

DOKTOR DR. MID (Zielona) Dr K '· I łł (i E! R 
H. Szumacller I\' Kop„1·0· ws'~~ czynne bez przerwy całą dobę. - • li u 

CHOROBY SKORNE I WENE.RYC.ZNE •• u . Il I Szybka pomoc lekarska we wszystkich specjalnościach SPEC. chor. SEKSUALNYCH 

PIOTRKOWSKA 56. tel. 148·62. •••• 000000000 0000 000000000 00 ••••••••••••••••••o ,.„ wenerycznych i skórnych (włosów) 
~d„ 9-1_. od. 5-9 PP. Gdańska 37, tel. 232-55 ANDRZEJA 2, telefon 132-28. 

W niedziele 1 świeta od 10-1. Drzyjmuje od 7-8-ei wiecz. ~au• ··n - przyjmuje od 9-11 i od 6-8 Wiecz • 

.- ldl• Dr. ZIOMKOWSKI ------ -------
F KLOEKPARCZ-~EONTWYSTASka M. GLAZER f

10
1i
10
llWJ ~:~·. chor. wencrvc1.0~·ch, skórnych. Dr Jllfł P0b4K 

• li CHOROBY SKóRNE I WENERYCZNI! I ~uJE/IEDlA D włos•~W I moczopłciowych • n n 
. Przyjmuje od 9-3-eJ. Zachodn"'1a· 64 tel 1ac 49 ROllYCH PRDtZKI 6-go SIERP~IA ;:, teL 118-33. CHOROBY WEWNETRZNB 

GDA~SKA 37, tel. 232-55 . . . ' • ~- OD BdlU GłOWVlf Przyjmuje od 9-12 i 3-9 w niedz. i i ALLERGICZNE. 

od 4 _ 7-ei w Lecznicy przyimuie od 12-2 1 od 7-8.30 wtecz. ZNAKIEM rABRYC 8 święta od 9-12· Gabinet Elektro- i światłoleczniczy 

PIOTRKOWSKA 294.. te). 122-89. w niedziele i świeta od 10-12 wool "' l ul. NAWROT N!?. 7 

or.meli. Niewiażski;RoJTER Dr. BR A U N:'d. H.A!:!,~~.~ER Tel. 164·21. 
godz. przyjęć 5-7. 

Spec). cbor. w~ner ;;cznych, skórnych c:hor. SK6RY, Wf.OSóW mieszka obecnie ANGIELSKIEGO konwersacll i litera• 

I seksualnych i WENa!RYCZNE PIOTRKOWSKA 81. tel. I00-57 Il-go LISTOPADA 32. Tef. 128-39 tury udziela rutynowany nauczyciel 

ANDRZEJ.\ 5, telefon 159-40. NARUTOWICZA 24, Tel. 262-61 Spec. chor. skórnych i wenerycznych w no:::y wejście przez Gdańską 12. Ul. Zawadzka nr. 21, m. 8-a, front, ca 

Przyjmuje od 8-l I rano i od 5-9, przyjmuje od 8-11 i od 2 . .30 do 9 w. I seksualnych Przyjmuje od 3-7 wiecz. dziennie zastać od godz. 4-8 po poL 

w niedziele I świeta 9-12. w niedz. od 9-4-ej. przyjmuje od 8-1 i od 4·-8 wiecz. - --·----

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••~•••••• •••••••••••„„9tt••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

'' 
'' 

IC y ••• ul. Sienki1wf cza 40. W roli 
głównej: MIRJAM HOPKINS 

Tel. 141-22 
ROUBEN MAMOULIAN Realizacja: 

Pierwszy na świecie film Początek w dni powszednie o godz. 4 popot., w soboty, nirdziele i święta o 12 w pot. 

w barwach naturalnych Na pierwszy seans i poranki miejsca pe 54 gr. ~ .................... „ ................................ e.„ ••••••••••• ~19e4leeee .... „ •••••• „ .............. „ ..... „.„ •••• „ ... 
DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! Najweselsza komedja polskiej produkcli p. t.; 

NIE MIAŁA ·BABA KŁOPOTU 
W rolach głównych: Walter, · sielańskl, Znicz, Zacharewicz 

„~••••••••••••••••••••••••••••••••••oo•••••••••••••••••••••••••e•o-o•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••~•••••••••••••••• 
DZIŚ WIELKA PREJ\\JERA! Pierwszy iilm w naturalnych kolorach. Najpotężniejsze arcydz.ieło ntesatnowltości 

i grozy 

Gabinet Figur . WOskowych 
Najw::ększa zagadka XX wieku reżyserii slynnego Michael.l Curtiza. W rolach głównych: fAY WRAY, LIONEL 

ATWILL, G. f ARRELL 
Najbardz'ei niezwykła treść jaką sobie można wyobrazie. 

Passepartout i bilety ulgowe prócz urzędowych nieważne. 

4 Jl n drze j ż a ri s ft j ._ Leżąc bezsennie na swem wąski em zniowu telefoniicznte z.e siklepem Zarysza. 

' ' '' łóżku, pełna była wewnętrznej ro-zterki Tym razem miała szczęście: przy 

I 

, i niepewnoścd. telefonrte byl sam właściciel. 

I h P •1 e r w s z a m •1 ł o s c' Z kuchenki dobiegał ją nierówny, - Tu Danuta Kresińska - zaanon-

[ 
. jakgdyby astmatyczny oddech ojca i je- sowata się. 

córce o nriretęgiem zdflowiu starca, do- nia-ła pand. o mni1e - w głoS'ie Zarysza 

I 

go pokaszliwanie. Przypomniało ono - Bardz.o się cieszę, że nie zapom-

I
. magającego się nagwalt wzmocnienia. brzm]ała nutka uradowania; - Co u 

'-'1 _ 20> . • t ół - Gdyby nie Staszek i jej wi1elka mi- pani nowego. 

-. Pow1es sp czesna 1 
łoś~, pr~yszłoby jej l.atwiej. z~ezygn?- . - 'Y. k.ażdym. razie nic dobrego: do 

w kieszeni palta Danuty Kresińskiei, ry kupiec zastrzegał się zgóry, że stosu- I V:'ac z n1ektóryc.h swoich POJęĆ 1 zgod~1ć dma dzuis1ełszego Jesitem be~ pracy! . 

ekspedientki, pracufącel w magazynie bla· nek jego będz.ie zupełnie platoniczny, że I s1ę na pr~pozyCJe Zarys.za. A tak mus.~a- -:- To zie, to . ~ardzo zle. - Mus1 

watnym Jana Zarysza, znaJduJe szefowa lei wystarczy mu, jeśli spotka się z ndą raz, 
1 
ta stocz.yc sama z sobą ditug,ą walkę, mrn pana być gardzio cięzko! 

kawałek skfadzionego materiału. d d l N et b d I 
·Napróżno dziewczyna tłumaczy się, że dwa razy na tydzień, ażeby porozma- wreszei1e . z ecy owa -a Sil~ na rzecz, - aw . ar zo. . . 

padła ofiarą mistyfikacii - nieubłagana wi·ać i w towarzystwie jej zapomni•eć o która p-oc1·ągata Z?- sobą km1eczność sta- ?rzez chwilę zaw~hata s1.ę, n~~ wre-

Za.ryszowa w:yrzuca ją na bruk, aczkolwiek nieznośnie nękającej go puste\!. lego ok~amywama na!z~czon~go. szcie zde~ydowała ~1ę pow1·edz1ec: 

Danuta miała na utrzymaniu starego schoro- A gdyby zarysz nie dotrzymał przy- - N11e mam. przec1-ez zam1a!11 .zdra- - Cho1:atabym. się z ~anem zoba-

wanego ojca. Jedyna jej ostoja jest teraz rzeczen1'a i· z b·1·eg1'em czasu stal s1'ę bar- dzać go - POCłeszała sama s1eb1e. - czyć w teJ właśme spraw1·e. 
jej miłość do narzeczonego Staszka. 

Jan Zarysz, były szef Danuśki, podk.) dziej agresywny? B~dę zawsze wob~c nieg? 1-ojal~a! T~k Bard_z~ po~piesznie - !Uoże nawet 

chiwal sie w swJjej p i ęknej pracownicy. W takim wypadku Danusia pośpi·esz w~ęc kłamstwo moJe ~ędzie calk1e~ me- zbyt posp~eszme. --:- odrzucił ~arysz,: . 

Teraz proponuje iej bezinteresO'Wną pomoc. nLe wycofałaby stę z tej niebezpiecznej winne, a zaosz·c.zę~z1 nam ~n? mepo- - Alez z naJWłększą przxJem~osc:ią. 

Uświadomiwszy sobi'e swoją klęskę, gry. Na taki odwrót starczyłoby jej trzebnych starć 1 meporozum1en:„ ~estem za\l:'sze do dyspozyc31 pam. K1e-
zawsze czasu. Lecz znając nieśmiałość Dma następnego połączyła się tele- ay ma pana czas? 

poczęła myśleć 0 jaknajkorzystniejszej i dobroduszność Zarysza wątpiła w te- fonicznie z kantorem Jan~ Zarysza. . - Naprzyktad dzi:~ o Pj·ątej. Czy bę-
dla siebie kapitulacji. go rodzaju ewentualność: nie jej były - Czy mogę poprosić pan.a Jana dz'l1e to panu konwenJowac? 

· Przyparta ostatecznie do muru przy szef nie posunie się nigdy zadaleko. Zarysza? - rzu~Ua w tubę. . . - Owszem. Przyjadę pod dom pani, 

pomniaila sobiie Jana Zarysia i jego pro- Więc poc,0 się wahać? w podobnych , --: A. kto pro~.t? - zabrzmiał z daleka Zg·oda? . . 

pozycje. · warunkach przyjęcie pieniężnej pomocy I podeJrzh)VY kob~ecy głos. . - ~~ze me pod sam do~.„ Nie.eh 

Zaczęła głęboko zastanawi,ać się nad od starego przyjaciela ni1e jest niemoral- Danuska pomala Zarysz.ową Zrobiło pan lep1eJ zaczeka na rogu: me cbc1a-

nia i analizować ją. · ne. Co jednak powiedziałby na to Sta- się jej głupi10. Bąknęła ooć niewy'raźnie fabym bowi1em, ażeby sąs'iedzi moi ,\,zię 
Tak, to był kiedyś z jej strony pięk- szek? i powi.esila słuchawkę. Zarumieniła się li mnie potem na języki. 

ny romantyczny gest, że zrezygnowała Danuśka znała aż nadto dobrze jego przytem: zr-ozumiała bowiem, że nie jest - Zast-osuję się do życzenia pani.„ 

z pomocy, jaką ofiarował jej ten w grun niezdolną do żadnych ustępstw prostoli w porządku w stosunku do pan[ Kata- Stawię siię punktualnie! - zapewniał ją 

cie rzeczy poczciwy starszy pan. Uczy- nijność i romantyczną nieledwie ambicję. rzyny. Zarysz. 

nHa to ufna w swoje siJy, pewna, że Wiedziała, że narzeczony jej nie zgo- .. Ale zar~z pote~ ~rz:fpom~iala S?bi-e - Wię~ do"".idzenia! 

przebojem przebije się prz.ez życie. Ale dzilby się nigdy, ażeby jego przyszła JeJ aroganc~ę, z.~w1sć i. n.1enaw1~ć! z Jaką - Dow1dzernra - gorąco dokończył 
teraz, kiedy sity ją zawiodły, kiedy do- żona w jakiejkolwiek formie korzystała stale odn-os1la się do meJ ta zloshwa ko- pan Jan. 

słownie leży na ziemi skopana przez los, z materjalnego poparcia innego męż- bieta. Przypomni-ala jej się ohydna sce- Kres·ińska zawi·esiła słuchawkę. 
zaliż wolno jej odtrącić samarytańską czyzny. na tam w garderobie, kiedy Zaryszowa Zabrzmiały j:ej w uszach jej własne 

rękę, ofiarowującą jej opi·~kę? Zal~ż w Istniało tylko jedno wyjście: nie po- wraz z kawałkiem rzekomo przez nią słowa: „Nie chcę, ażeby sąsiedzi wzięli 
imię ko.n~enansu pozwohć ma, azeby wiedzieć mu nic 0 układzie, zawartym skradzionego materiału rzuciła jej w mnie na języki". 

stary 0Jc1ec głodował? z Zaryszem i kontynuować swój z nim twarz najbardzi1ej obrzydliwą obelgę. UprzytomnHa sobie, że poraz pierw 

Nie, niech nikt nie żąda od niej takie- stosunek poza plecami Staszka. Nie, Danuśka nie ma w st:Jsuku do szy robi coś takietto, z czem należy się 

go bohaterstwa! Na myśl, że będzie musiafa oklamy- niej żadnych ziobowiązań i n1ie zamierza ukrywać. 

Gdyby jeszcze Zarysz żądal _ od niej, I wać najdroższeg0 sobie człowieka wcale liczyć się z jej osobą. A co będzie dalej? 

ażeby z·ostała je·go kochanką. Lecz sta~ :wzdrygnęła sirę. Dw~e godziny potem połączyła się (Dalszy cią1: Jutro). 
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Kontrola . Garbuska urodziła trojaczki w sklepach mhcsa 
Lódź, 13 marca 

(v) W związku z pojawieniem się na ·m 6. I e.i· . s,. • • 
rynkach miejskich p~zemycanego mięsa ai.,a llJfl CSIJ DJ HalDIC:e •e sDllf»FllQ 
pochodzącego z potaJemncgo uboju, wła • • . 

dze P.rzepro'Y<l:dzają obecnie kontro!ę Dw1·e dz·1ewczynk·1 .• chłopczyk są zupełnie normalni I zdrowi sklepow rzezmczych, celem ustalema 
czy .sprzedawane .mię~o nie pochodzi z Lódź, 13 marca. przeszkodą przy porodzie, tembardziej, niezwykłemu zdzi>"i7niu obecnych leka„ 
pota1emnego uboJu 1 ?yto oglądane (gr) _ Do kliniki położniczo _ gine- że po trzykrotnej ciąży jedynie pierwsze rzy, wydała na sw.iat trzec~e dziecko, 
przez lekarza weterynani. kologicznej przy ul. Południowej 19, - dziecko pozostało przy życiu. tym razem naprzem1an - dziewczynkę • 

. Jednoc~e~nle przeprowadzona bę- „Linas łfacholim", przybyła w dniu one- Około godziny 10-ej wieczorem uro- Obok lekarzy wielkie zast~gi poło~~-
dz1e rówmez kontrola w restauracjach gdajszym jakaś mała ułomna kobieta, dziła się bez niczyjej pomocy normalna la podczas porodu i ratowania połozm• 
w poszukiwaniu mięsa sprowadzonego która oświadczyła dyżurnej akuszerce, dziewczynka, mająca przepisową wagę ~Y. akuszerka p. Szapirowa. 
nielegalnie do .Lodzi. . że jest w odmiennym stanie i lada chwila i wzrost. Ciężka sytuacja wytworzyła Trojaczki cieszą się najlepszem zdro-

Jednoc~eśm~ władze zwracaJą uwa- spodziewa się potomstwa. się dopiero przy drugiem dziecku. Na- wiem; wszystkie zupełnie normalne i nic 
gę na to, .ze w J~tkach nie w~lno sprz~· Przybyłą ułożono do tóżka. W czasie czelny lekarz zakładu, dr: Bergson, pra.: nie wskazuje na to, by nie miano je utrzy 
dawać .mięsa m1elone~o. Mięso ,n~oze odbierania personalji okazało się, że by- cujący przez szereg ~odzm ~ asystenCJ~ mać przy życiu. 
by~ zmielone :WYłą~zme :W obecnosc1 ku la nią 38-letnia żona tragarza, Chana d~. dr. ~zmerłowsk1ego, Stillermana 1 Znacznie gorzej przedstawia się spra-
pu1ącego, na Jego zą.~ame, z ~awatk~w ferleger, zamieszkała przy ul. Drew- P1echow1cza . wa matki, która oprócz kalectwa i orga-
wybrany~h przez k.hJe~~a. M1~so zm1~- nowskiej 16. dok~nał sko.mpl~kowaneJ o~eracjl . nicznej wady serca, przeszła b. silny 
lone w meobecnośc1 khJenta Jest naJ- ferlegerowa jest z urodzenia garbata Drugiem dz1eck1em - byt chłopak. krwotok 
częściej nieświeże, a jedynie dla zacho- I ma wzrostu zaledwie 1 metr 22 cm.

1 

Stan położnicy był wó:"'czas b~rd~o : . . . d ·u <lz.isieJ· 
wania ponętnego wyglądu jest ono bar· Ułomna kobieta, jak ustalili miejscowi groźny i utrzymywano Ją prz~ zycm . DowiaduJ~my się, .ze w oż~tc nast • 
wione, albo zaprawiane chemikallamł, lekarze, choruje od dłuższego czasu na jedynie zapomocą zastrzyków 1. tlenu. s~łymk 'f stime ~r~:~an~po~wno iostan~ 
szkodliwemi dla zdrowia. serce Ciężka wada miała być poważną Nieszczęśliwa garbuska, ledwo żyiąc, ku Pl a o osa na z ia 1 . 

· uratowana . 
••••••••••••••••••••••••••••••• 

. uczeń powiesił Si~ Pożar w fabryce 
czekolady 

12-letni 
Po kłótni z matką popełnił samobójstwo w przyległym pokoju L6dź, 13 marca, 

W d I H.v I , 'Ir. 104 (gr) - Wczoraj wieczorem wzywano strząsająca trage ja przy U • I insn.1ego centralę str·aży o!!niowej do dwuch po· 
Łódź, 13 mare.a. l Blumensztajn, te pragnie z ko·legami za- gnięta była taik silnie, iż śmierć Mnastką- :kai~eó;'0· 

23
W

1 

nadloe,mz' ąucypmrzydo uwl.łal~tJ!6l~kf~b: 
(gr) - Onegda9 wieczorem, około grać na podwórzu w piłkę nożną. Po- piła po upływie kilkunast~ .minut. ai a - !!o 

godziny 6-ei wieczoirem rozeg.rała się w nieważ była już późna f!odzina, a malec weszta do pokoju w chwih, gd~ młod~.- ryki wyrobów cukierniczych, KarOlla 
domu przy u,. Killńskiesto 104 ponura nie odrobił jeszcze wszystkich lekcyj, ciamy samobójca oddawał ostatnie tchnie Gostomsk~ego - ~buf~hł P.<>żar„ Og~ń 
tragedia, która zakończyła się śmiercią matka sprzeciwiła się enerf!icznie grze nie. . . po~a~ał się w lewe1 o· icyme n~eruc <>-
samobójczą 12-letnieK@ ucznia szkoły w foat - hall i zamknęła drzwi wejścio- 12-letni .Blumensztain oddawna. JUZ mosc!; Przyczyna wybuchu t>O~ -: 
powszechnej, we na klucz. zdradzał ob1awy choroby nerwowe). Na-1 wadhwa bud~wa -przewodu kominowe 

W domu tym zamieszkuje w jednopo· Blumensztainowa powróciła do swych pozór chłopiec bardzo roztropny wpa· !lo. Straty nte są zbyt powaźn4". 
koiem mieszkaniu z kuchnią rodzina zajęć gospodarskich do kuchni - chło- dał w furię wówczas, l!~Y ktoś go zde.- •:• 
Blumensztajnów. piec ud·ał się do pokoju. !lerwował lub ~dmawtał m~ cz~g~. Drugie wezwanie miało miejsce o go. 

Głowa rodziny, Blumens7Jtain - oj- Kiedy po upływie 20-tu minut Blu- Wtedy chwytał $1.ę za J!ardło 1 dusi!. s~ę dzinie 8.45 wieczorem. Zapaliła się 
ciec, nie ma ściśle określonego zawodu. mensztaijnowa, zaciekawiona ciszą, pa· tak długo, póty <?hecny pr~y tem zaJSCl~ ściana w mieszkaniu Jakuba Goldlusta, 
Trudni się przeważnie pośrednictwem nuj<11cą w mieszka1I1iu, udała się do po- nie od~ywał ręki ~d 

1
szr1. Skłcmności na trzeciem piętrze w domu pr.zy ulicy 

w różnych tranzakciach handlowych. koju, oczom jej przedstawił się wstrzą· duszenia się były z1awisk1em u małego Żeromskiego 42. Na miejsce przybył 
Zarobki je~o są dość skąpe i nieokreś· sający widok: Blumensz~~jna dość częs.fe. . . 2-gi oddział straży of!niowej, który po 
!one. ~ domu, orpróoz żony Blumen- na drzwiach balkonowych wisiało ciało Na mie1scu przeprowadził B-y koD?-i· przeszło półgodzinnej akcji pożar zloka· 
sztajna był jeszcze najmłodszy ich syn, 12-letnie~ cbłOpca. sarjat P. P. skru?u~atne doc~odzeme. lizował. . 
Wolf - Lipa Lajzer, liczący lat 12. Chło- Zrozpaczona matka poczęła rozpacz- Przesłuchano rndz1cow. tra.'!ic:n1e zm:i-r· Również i w tym wypadku potar wy· 
piec uczęs(Zczał do szkoły powszechnej, !iwie wzywać pomócy. Nadbiegli są- łe~o ch~opca oraz sąs~a~ów ~ kol.egow. buchł wskutek wadliw-ej budowy prze· 
znajdującej się w pobliżu. Dwoje doros-, siedzi. Przybył również lekarz pry- Y' ~odzm1e ·Blumensztain~w nikt !1ie ob· wodu kominowe~o. 
łych dzieci Blumęnsztaina są już poza watnv. 1aw1ał choroby umysłowe1. Jedyme mat-
domem rodzicielskim. Okazało się, że chłopiec już nie żył. ka denata chorowała w swoim czasie na Krwawe bój kl 

Onegdaj wieczorem oświadczył mały 1 Pętla, zało.żo.na na szyi desperata, ścią- zapalenie mózs!u. 

Kotoniarze chcą rozszerzyć straik ~~ całą Polskę 
Czego domagają się związki zawodowe?-Jutro odbędzie się 
wielki wiec robotników.-Strajk pończoszników bez zmian 

Lódź, 13 marca. 
(gr) - Wczoraj wieczorem WY"likło 

kilka bójek pośród osób, które spożyły 
nadmierną ilość alkoholu. Pierwsza bój 
ka wynikła w barze „Jadwiga" przy ul. 
Piotrkowskiej 207, gdzie odniósł sze­
reg ran głowy i twarzy 27-letni przę­
dzalnik, Edward Areński, zam. przy ul. 

Lódź, 13 marca. ul. Kilińskiego 105 odbędzie się roczne szym ciągu. W sytuacji strajkowej nie Poznańskiej 156. Poszkodowanemu udzie 
(k) _ Strajk kotoniarzy, który wy- zebranie kotoniarzy, zgrupowanych w zaszły wczoraj żadne zmiany. Niemal lił pierwszej pomocy dyżurny lekarz po­

buchł onegdaj, rozszerzył się w ciągu ZZZ, na którem również omówione będą wszyscy pończosznicy porzucili pracę. gotowia Czerwonego Krzyża. 
wczorajszego dnia, obejmując wszystkie aktualne obecnie sprawy w przemyśle Związki czekają na zwołanie wspólnej w podobnych okolLcznościach pobity 
zakłady kotonowe w Łodzi. Na wezwa- kotonowym. konferencji, oświadczając, że dopóki po- został na ul. Abramowskiego, '19-letni 
nie komisji strajkowych reszta pracują- •*• stulaty robotnicze nie zostaną uwzględ- robotnik, Jan Osiewicz, zam. przy ulicy 
cych robotników opuściła wczoraj fab- Strajk robotników, zatrudnionych nione - strajk nie będzie przerwany. Abramowskiego 34. Poszkodowany, bę-
ryki, przyłączając się do ogólnej akcji. przy okrągłych maszynach, trwa w dal- I <ląc w stanie pijanym pokłócił się ze 

Ogółem strajkuje ponad 3000 kotonia· . swymi kompanami. W rezultacie lekarz 
rzy i sił pomocniczych. • stwierdzit rany głowy i ramienia, zada-

W związkach zawodowych odbyły Właman·1e do składu papieru ne estrem narzędziem. się wczoraj zebrania, celem omówienia Wreszcie trzeci zwolennik alkoholu, 
obecnej sytuacji w przemyśle kotono- przll'll• ul~«:g Pioirkowski„J l'I 

1
20-letni robotnik, _Jan Mularczyk, zam. 

wym i zastanowienia się nad dalszą '911' • • • • orzy ul. Zamenhorn 26 - na Wodnym 
akcją. . ł.~dź. 13 .m~rca.. j na~ychm1ast d~chodzem~. Po dokonan~? 

1 
Rynku wmieszał się do awantury ulicz-

Postanowiono, że o ile w najbliższych (gr) - Nocy ub1egłe1 dostali się nie- zd1ęć fotograficznych i. da~tylosk~piJ- nej i odniósł rany kręgosłupa. Rannego 
dniach przemysłowcy nie uwzględnią uiawnieni .~otąd spra"Y'cy do składu, pa-

1 
nyc~, rozpoczęt? poszuki:wania za ~bieg- przewieziono do ambulatorjum pogoto­

postulatów robotniczych akcja zostanie pieru MOjzesza Grun1sa przy ul. Ptolr· łym1 sprawcami włrumania. Na~az1e na wia Czerwonego Krzyża. 
rozszerzona na wszystkie ośrodki prze- kowskiej 17, gdzie, po rozpruciu kasy ślad kasiarzv nie zdołano. natra!1ć. Jest 
mysłu kotonowego w Polsce. . o~nimrwałej skradli 1.000 złotych w go- rzeczą pe~,, że w składzie papi~ru „go- Podrzutr;k 

Łódi produkuje około 85 procent pon· tówce. spodarorwah fachowcy, obeznam znako· IM 
czoch. Jeżeli zastrajkują także robotni· Kasiarze zrabow.ali ponadto szereg micie z rozkładem ubikacji prizedsię· Łódź, 13 marca. 
cy z fabryk kaliskich, warszawskich, wartościowych rzeczy. Na miejsce z.je- biorstwa. . (gr) - W korytarzu domu przy ·ul. 
aleksandrowskich - cały przemysł ko- chały władze śledcze, które wszczęły Andrzeja 11 znaleziono w dniu wczoraj-
tonowy w Polsce będzie utniervch1 omlony Jl i ' . fl . • e_ • szym dziecko, płci żeńskiej, porzucone 

Związki zawodowe o rzyma Y wczo 0 d 01' IOf6łJllf:.NI przez nieznaną matkę. Podrzutkiem za· 
raj wiadomość, że wspólna konferen~ja ~ " opieko•wała się policja, przesyłając go do 
zwołana z~stała na nad~ho:dzący pom~- Wczorał ustalony został program uroczysto· 1 Do Lodzi przybyli wczorał przedstawiciele żłobka opieki społecznej. Za wyrodną 
działek, dma 16 b.m. Jezeh ~0!1f~rencJa ści w dniu 19 marca - w dniu Imienin Zmarłego ministerstwa VI. R. I O. P. w osobach pp. Ja· matką wdrnżono poszukiwania. 
ta nie dojdzie do skutkg, .lub. ie:e}i kr~e-1 Wodza Narodu Józefa Plłsusklego. W Katedrze j nlczka, Malewskiego I Rączka, celem zapozna· ~ 
mysłowcy nie uwzglę n~ d~ an o o- św. Stanisława l(ostkl odprawiona będzie ża· · nla się z oświatą pozaszkolną, zorganlzowan:t 
niarzy - proklamowany ·1 ę kziet p()wsze- łobna Msza $więta za spokój dUSzY ś. p. Mar-l przez zarząd mle)skl w Lodzi. Hauptmann będzie 
chny strajk w przemys e o onowym szatka, a w dniu 18 P. Prezydent RzeczypOSPO· J •• stracony 
w całej Polsce. j j tttei wygłosi przez radio przemówienie żało· * 

Jak się dowiadujemy, w dniu Jutrze.· b w dniu 23 bm. odbędzie się w Lodzi prote- Nowy Jorlc, 13 marca. 
szym w sali „Resursy" przy ul. Kłlłn- I ne. • , stacyJny straJk taksówek. Będzie to protest (PAT) Gubernator sta u New Jersey 
skieg? 12.3 o~będzie się~ go~~ii!•ejo~:: I Trwający od pięciu *t~godnl stralk bronzow- I przeciwko w~soki~ podatkom. W dniu. ty~ . - Hoffman oświadczył dziś prasie, że 
no w1ełk1 wiec kotonia y, . p ików został wczorai zlikwldowany. W inspek· nikt nie będzie mogł korzystać z komumkacj1 iego prawo nowego odroczenia ponow 
fonnowan:a wszystkich robotmjków prz~ ~li pracy odbyła się konferencja na które! pod· taksówkowe). StraJk będzie trwał tylko Jeden, nie egzekucji Hauptmanna upływa dzlŚ 
mysdłu1 k0!0ankoc~iego 0 obecne sytuacu pisano umowę zbiorową, wprow'adzalącą 10 I 3. dzień· li że nie zamierza z tego prawa sko· 
i o a szei ! · J k ł b t I b. r ustać W1 niedzielę r.~no zaś w lokalu P.rzY. proc. podwyż ę P ac ro o n czyc zJ. • 
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12.15-12.40 Audycja dla szkół (dla dzieci star· 
szych): ~Przy~oda gwiazdki śniegu•' - słucho· 
w1ako r.wy Zarembiny, 12.40-13.25 Koncert 
z udziałem solistów - płyty. 13.25-13.30 _ 
Chwilka gospodaretwa domowego. 13.30-13.35 
Z rynku pracy, 13.35-14.30 11Gdy w takt walca 
pary mkną„,'• - płyty. 14.30-15.12 Przerwa. 
15.12-15.15. Przegląd giełdowy łódzki. 
15,15-15.20 Wiadomości •J eksporcie polskim, 
15,20-15.30 Przegląd giełdowy warszawski 
15.30-16.00. Recital fortepianowy Heletty Lan: 

. dau (z Krakowa). 
16.00-16.15: Pogadanka dla chorych w oprac. 

ks. kapelana Michała Rękasa. 
16.15-16.45 Koncert Orkiestry Tadeusza Sere· 

dyńskiego (tr. ze Lwowa), 
16.45-17.00. "Puma, przyjaciel człowieka" _ 

. fragment z powieści Jana Szczepkowskiego 
p. t. "Przez prerje i puszcze" - audycja 
dla dzieci. 

17;00-17.15. ,,Skarby Polski" - 11żródła mine· 
ralne i zdroje w Polsce" - OO.czyt wygłosi 
docent Romuald Rosłoó.ski z Państw. Insty­
tutu Geologicznego. 

17.15-17.20. 11Minuta poezji" - Nowe wiersze 
. Jana Lechonia. 

17.20-17.50. Pieśni w wykonaniu Witolda Łu­
czyńskiego (tenor). 

17.50-18.00: Poradnik sportowy. 
18.00-18.30, Koncert kameralny w wyrkonaniu 

Kwartetu Smyczkowego. Wykonawcy: Jó· 
zef Kamiński (I skrzy.pce), Zy.gmunt Leder· 
man (Il skrzyipce), Mieczysław Szaleski (l·a 
altówka), Jan Gornowski (II altówka), Ma· 
rjan Neuteich (I wiolonczela), Zofja Adam· 
ska (Il wiolonczela). 

18.30-18.40. Pogadan!ka aktualna p. t. , Łodzia· 
nie lubią fiołki" - wygłosi Roma~a Gry­
niewska. 

18.40-18.45: O wszystkiem potroszku. 
18.45-19.~0. Muzyka popularna i salonowa , 

ipłyty. 
19.10-19.20. Zapowienź programu na dzieó. na· 

siępny. 
19.20-19.35 Koncert reklamowy. 
19.35-19.40. Wiadomości sportowe ogólne. 
19.40-19.45. Komunikat śniegowy z Krakowa. 
19.45-19.55. Biuro Studjów rozmawia ze słucha· 

· czami P. R. 
19.55-20.10. 11Sowiecki Robinson" - skecz po· 

dług Ilfa i Pietrowa w opracowaniu Marka 
Ptakowskiego. 

20.10-23.30. ,,Carmen" - opera w 4-ch aktach 
George'a Bizeta z Teatru Wielkiego w War 
uawie. 

W przerwie I-ej: Dziennik wieczorny. 
W przerwie II-ej: Obrazki z Polski współ 

czesnej. 
W przerwie III-ej: Skrzynka techniczna 

- wygłosi red. Wacław Frenkiel. 
Po operze: - Wia·domości me!eorolo· 

gic~n~ dl.a ż~glugi powietrznej. 
AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

~. 20.00 ANGLJA (Nat. Progr.). Orkiestra 
• · tangowa. 20.05 WIEDEŃ. Koncert symfo­

niczny. 20.10 KOENIGSWUST. Turniej nie­
mieckich radjoork. tan. 

Godz. 23.00 BUKARESZT. Muzyka romanlycz· 
na. 23.05 WIEDEŃ. Muzyka popularna. -
23.20 BUDAPESZT. Muzyka jazzowa. AN· 
GLJA (Nat •. Progr.). Muzyka wiecz. 

~ 
13 MARZEC 1935 R. 

Godziny ranne przyniosą n :ezwykłe idee i 
pomysły ·i· nadają się do rozpoczynan ia budo· 
wy domu. DJ godz. 11-ej działają także po:nyśl 
ne wpływy dla spraw pieniężnych oraz dla 
osób urodzonych w marcu. Między godz. 11-tą 
a godz. 14~tą )l:e należy zawierać znajomości z 
osobam' pici odmiennej ani zatatwiać ważnej 
kJrespondencji. Okres ten sprzyja natomiast 
sztuce i technice. Godz. 15-ta zapowiada się 
niepomyśln'e, działają ujemne wpływy rod każ 
dym względem i należy unikać wszystkiego co 
n·e jest konieczne. O<l godz. 16-ei do godz. 
18-ei odczuwamy niepokój nerwJwy i pewną 
drażl i wość. Należy wystrzegać się 1ieporozu· 
mień z przefożonym i i osoba:ni starszemi. Kolo 
godz. 19-ej dz i ałają pJmyślne wpływy dla 
wszelkich nowych poczynań. Następny okres 
przyn ·esie zainteresowanie życiem spo!ecznem 

Nr. '3 

·Do źródeł nędzy łódzkiej 
dotrą opiekunowie społeczni, którzy już przystąpili 
do pracy.-Pomoc moralna i. materjalna dla ubogich 

Łódź1 13 marca. fyć opieką, radą i pomocą pieniężną ro-, gów i 80 obwodów, z których każdy po--
(v) Donosiliśmy pokrótce o akcie ślu- dzinie, czy jednostce w celu przetrwa· siada swego opiekuna społecznego. 

bowa'lllia, złożonym przez opiekunów nia złego okresu. Opiekunowie trosz· Opiekunowie, po złożeniu ślubo-wa· 
społecznych, którzy w liczbie ogółem c-r;yć się będą poza tern o rodziny cho- nia, przystąpili już częściowo do pracy, 
100 osób powołani zostali celem rozto- rych i ailkoholików, którzy tracąc zarob- zapoznając się ze swoqą dzielnicą oraz 
czenia opieki nad uboi.timi i chorymi ki na alkohol, pozostawiają swych naj- sprawdzając część podań. W na.jbliż· 
mieszkańcami i.tminy. bliższych w nędzy. W taikich wypadkach szym cz.asie rozpoczną oni urzędowanie 

Praca opiekunów s-połecznych będzie opiekunowie będą mieli prawo żądać od w biurach. 
miała na celu przyśpieszenie załatwienia pracodawcy wypłacania pieniędzy żonie, Na opiekunów obwodo-wych powo­
podań, napływaiących do Wydziału O- czy opiekunce rodziny, zamiast lekko· łani zostali: Józef Włodarski. Teofil 
pieki Społecznej, odbiurokratyzowanie myślnemu ojcu. Pawlak, Konstanty Krauze, Kazimieu 
pomocy społecznej, tworząc pewnego Opiekunowie okręJ!owi, w liczbie Wasilewski, lJ!nacy Turkowski, Win· 
rodzaju pomost pomiędzy petentem, a dwudziestu, będą urzędowali na terenie centy Stawiński, Jan Jędrzeiewsiki, Sta­
samorządem. Praca opiekunów sp<>· sweito obwodu w specjalnych lokalach, nisław Lancman, Adam Walczaik, Alfons 
łecznych iść będzie również w kieruOJku które się obecnie pr-r;yJ!otowuie. Opie- Nowakowski, Zofia Grabowska, Mieczy­
baidania wairunków bytru petenta, zwra· kunowie społeczni dostawać będą rów· sław Garztecki, Edmund Nowiski, Ja.n 
cającego się do Zarządu Mieiskiego o nież do zaopiniowania ws,zystkie poda- Sobczak, Zygmunt Kope~ski, Maria.n 
pomoc. nia, jakie wpł~ją do Wydziału Opieki Wdówka, Władysław Grabski, J>a1kób 

Opiekunowie, posiaidaiąc pod swoim Społecmei Zarządu Miejskiel!o, a to ce· Ziemba, Franciszek Rybicki i Jan Pie­
nadzorem wydzieloną część mia-sta, zdo·1 lem zbadania prawdy zawartych w nich trzyk. Po1za tern powołanych zostało 
łaiją dotrzeć do wszystkich źródeł nędzy okoliczności. _ jeszcze 80 opiekunów rejonowych i ty. 
wyjątkowej, podać pomoicną dłoń, słu- Łódź podzielona została na 20 okrę- luż zastępców. 

I-go kwietnia początek robót sezonowych 
prowadzonych przez W oj. Biuro Funduszu Pracy 

Łódź, 13 :narca prawy dróg, budowy szos, obwałowa-1 Tegoroczny plan robót Wojewódz-
(v) Niezależnie od prac itiwestycyj- nia rzek I wszelkiego rodzaju prace kiego Biura Funduszu Pracy, opraco­

nych, prowadzonych przez Zarząd Miej ziemne. Roboty prowadzone przez Funl wany był na sumę 6 I pół młłjona zło· 
ski, roboty sezonowe prowadzi również dusz Pracy rozpoczynają się zazwyczaj1 tych, wydatkowanych w głównej mie­
Wojewódzkie Biuro funduszu Pracy. wczesną wiosną tak, ażeby robotnicy! rze na opłacenie robocizny. Materjały 
Roboty te prowadzone są przeważnie zdążyli przepracować czasokres uprawi potrzebne do robót ziemnych sa. nie­
na terenach powiatów i obejmują na- niający ich do otrzymywania zasiłków.

1 
wielkie i niezbyt kosztowne. 

Obecnie, jak się dowiadujemy, Biuro o d I , ·· • ł , , T , Gtówne Funduszu przyznało wydzlalo· eszcz o arow mia spasc na omaszow„. ~~ ';'y0~~~;~,~~~~: n!e~~:;a:zer::~0r: 
Bajka o amea-ykańskim miljonerze spowodowała oblężenie bót sezonowych, czyli niemal o połowę 

magistrackiego wydziału opieki społeczne.I mniej, aniżeli przewiduje plan prac. 
Tomaszów Maz„ 13 marca. 

W ostatnich dniach Wydział Opieki 
Spclecznej byl formalnie oblężony przez 
biedną ludność, upiegającą się o zapo­
mogę pienięfoą ż filnduszów, przekaza­
nych rzekomo z Ameryki dla biednych 
m. Tomaszowa. 

Wydział Opieki Społecznej był wiel­
:e zdziwiony takim napływem ludzi, 
nie mogąc dociec źródła, skąd powstała 
fantastyczna wiadomość o dolarach z 
Ameryki. 

Zagadka ta została obecnie wyjaśnio­
na. Od pewnego czasu, z inicjatywy 
J\c·mitetu Gospodarczego Rozwoju Mia­
sta utworzone zostało biuro celem doko-

nanb ewtdencji bezrobotnych na terenie 
naszego miasta. Większość bezrobot­
nych nie mogla sobie wytłomaczyć, w ja 
kim celu spis zos.taje s_porządzony. W-ów 
czas jakiś osobnik dla żartu oświadczył, 
że „w Ameryce zmarł bogaty człowiek 
I w testamencie przeznaczył kilkaset ty­
sięcy dolarów dla biednych z Tomaszo­
wa", gdyż sam pochodził z tego miasta. 

Z tego więc względu sporządza się 
listĘ. biednych, zasługujących na zapo­
mogę„. 

Wi:1domość ta lotem błyskawicy ro­
zEszła się wśród biednej ludności, która 
szybko jednak została wyorowadzona 
z błędu„„ 

Sznur, który przynosi szczęście 
Niezwykli oszuści grasują w Warszawie 

Warszawa, 13 marca. niony przesąd, że sznur powieszonego 
Na terenie stolicy pojawili się nie- przynosi szczęście. 

zwykli oszuści. Oszuści wykorzystali ten zabobon. 
Sprzedają oni na targach amulety, Naiwnych nie brak, a sprytni kombi-

sporządzone rzekomo ze sznura. na któ- natorzy sprzedali już wiele metrów 
rym usiłował powiesić się były kat Al- zwykłych sznurów, które rnaia rzekomo 
fred Maciejewski. vrzYnieść szczeście. 

Jak wiadomo, istnieje rozpowszech-

ż ·~~ c:ie Pobjoni«: 

Wojewódzkie Biuro Funduszu Pra­
cy czyni starania, ażeby decyzja ta ule­
gła zmianie i, ażeby Łódź, otrzymała 
większe kredyty celem zatrudnienia 
większej ilości bezrobotnych. 

W sprawie tej, w dniach najbliż­
szych, wyjedzie do Warszawy p. dyrek 
tor Kazimierz Jagiełło, który interwen­
jować będzie zarówno w sprawie pod­
wyższenia kwoty na prowadzenie robót 
sezonowych, jak i przyspieszenie decy­
zji tak, ażeby można bylo do robót wio 
sennych przystąpić już z dniem 1 kwiet 
nla. O ile kredyty przyznane zostaną 
jeszcze w ciągu bieżącego tygodnia, 
lub najdalej w przyszłym tygodniu, ro­
boty prowadzone przez Fundusz Pracy 
rozpoczną się już w pierwszych dniach 
przyszłego miesiąca. 

Walka z alkoholizmem 
w szkołach średnich i pow­

szechnych 
Łódź, 13 marca. 

1 nadaje się do składan i a wizyt i zawierania POżEGNANIE REKRUTÓW. 
z~iąz~ów _miłosnych. Począwszy od godz. 22-.ei w poniedziałek dnia 16-go b. m. 0 godzi· 

(k) - W szkotach powszechnych i 
średnich rozpocznie się w najbliższym 
czasie „Tydzień walki z alkoholizmem" 
zorganizowany w związku z zaobser­
wowanym we wszystkich miastach 
wzrostem alkoholizmu wśród młodzie­

trzech a·ktach Abramowicza i Ruszkowskiego ży szkolnej. 
dz1alaJą uiemne wpływy dla stanu zdrowia, . . ' . . . ' . 
ruchu i· Jomun ·kacji. We wszystkich sprawach nie 14-eJ przed Pomni.iluem N1epodległośc1 na 

P· t. „Mąż z grzeczności•'. Jak stwierdzono, młodzież szkolna 

należy dz ' ałać bardzo przezornie. placu gen. Dąbrowskiego, Związek Rezerwistów 
BUDŻET MIASTA PABJANIC. 

W wydziale finansowym magistratu w go­
dzinach urzędowych można przeglądać projekt 
budżetu, opracowanego na rok oper. 1936/37. 

raczy się trunkami wyskolcoweml. W 
niektórych szkotach nałóg pijaństwa 
objął 50-70 proc. młodzieży. Na wypad 
ki upijania się uczniów zwracają uwa­
gę nauczyciele, podnoszący, że nałóg 
ten wpływa ujemnie na postępy mło­
dzieży szkolnej i na jej sprawowanie 
się. 

Dziecko dziś urodzone - pracowite, skrom- pożegna uroczyiście rekrutów-pabjaniczan, od­
ne, lubi samotn~ś-~. ni~ufn_e, posiada zdolności I jeżdżających na miejsce przeznaczenia, to jest 
artystyczne. rehg1ine. zyc e pełne walk. d k h · łkó o ws azanyc 1m pu w. 

KOMUNIKAT. 
Od Społecznego Biura Pośrednictwa Pracy 

Służby Domowej otrzymaliśmy następujący ko 
munikat: 

Od kilku lat istnieje w Łodzi • Społeczne 
Biuro Pośrednictwa Pracy Służby Domowej", 
mieści się ono przy ul. Piotrkowskiej Nr. 165. 
W okresie przdświątecznym i wiosennym (an· 
gażowanie służby do pensjonatów. na letniska) 
nie jest obojętnem dla P. P. Pracodawców 
przyjęcie do pracy osób zaufanych, sil facho­
wych, częste przyjmowanie służby domowej 
wprost z ulicy, lub rajiurek, powoduje, że pra· 
codawcy trafiają na osoby niemalace nic wspól­
nego z zawodem służby domowe!. Zwracamy 
się do P.P. Pracodawców z apelem, przyjścia 
z pomocą bezrobotnym kobietom. zatrudnianie 
u siebie tych, co chcą na chleb zarobić uczci­
wie. chcą pracować. 

Instytucja nasza społeczna jest w stanie po­
lecić osoby fachowe, uczciwe, godne zaufania. 
pośredniczymy: zwykle służące, kucharki, go­
spodynie, bon:v., wychowawczynie i t. p. 

Rezerwiści wys-tąipią w mundurach z.e sztan· 
darem. 

ROBOTY PUBLICZNE. 
Zarząd miejski w obliczu wczesnej wiosny, 

jaka w roku bież. nastą.piła, postanowił jak­
najrychlej uruchomić roboty publiczne, aby dać 
zatrudnienie szerokim warstwom bezrobotnych. 

W tym celu w ciągu najbliższych dni od­
będzie się szereg posiedzeó., na których zosta­
ną omówione sprawy kolejności ·robót. 

Dążeniem zarządu miasta jest rozpoczęcie 

robót na szerszą skalę, niezwłocznie po świę· 
tach Wielkanocnych. 

Zainteresowane osoby mają czas do dnia 
17-go b. m. włącznie, wnosić zażalenia, wnio­
ski, propozycje i poprawki. 

Budżet opiewa na zł. 1.212.524.00. W budżc-
cie nie są uwzglę-dnione pożyczki i dotacje skar- W „Tygodniu walki z alkoholizmem'' 
bu państwa oraz funduszu pracy. k k we wszyst -ich sz ołach wygłaszane bę 

ZA OSZUSTW A. dą pogadanki uświadamiające o nlebez-
Mieszkaniec Łodzi-Chojny, Piaskowa Nr. -t-1, pieczeństwach moralnych i fizycznych 

Wieczoreik Jan niejednokrotnie karany za róż· 1 jakiemi grozi ntłodzieży alkohoiizm. ' 
n_e oszustwa, ~rzybył d~ gminy Dłutów ~ ~ oko- Akcja propagandowa prowadzona 
licznych wsiach :przyjmował zamówienia na I ma byc we wszystkich miastach 
szyldy sklepowe. Jednocześnie podawał się za ' 
urzędnika izby skarbowej. Gdy &prawa wyszła1 Dyżury aptek 
na jaw i doszło do rozprawy, sąd. grodzki w I N d . . . . . . 

PRZEDSTAWIENIE AMATORSKIE. Pabjani7ac~ ~kazał go na 6 miesięcy bezwzględ- teki: 
0
}: Kaz~!1:~sC~hl~~~~~~kfeg ~a:J~.p~ącTraa~: 

W środę, dnia 18-go b. m., o godz. 20-ej, nego w1ęz1ema. kowskie j (Brzez ; ń ska 56), J. Koprowskiego (No.: 
w teatrze miejskim odbędzie się prze-ds!awienie REPERTUAR KIN. wom 'ejska 15) , M. Rozenhluma (Sró,jmie iska 
amatorskie grona członków Związku Reze~- OśWIATOWE: - „Manewry miłosne". 12) . M Ba rtoszewskiego (P otrkowska 95). L. 
wistów. I NOWOśCI: - „Hrabia Monte Chisto". Czyńskieg J (l~ok icif1 sk a 53), H. Skwarczyńsk : e­

go) (Kątna 54), I. Sinieckiej (Rzgowska f9). 
Odegraną zostanie arcywesoła komedia w LUNA: - "Za chwilę szczęścia". 



IID 
w JAKI SPOSóB TWORZY SIĘ Holen~~!a~~!w1Po'!~gilscy 

Pott::.ga boksu war k" Warszawa. 13 marca. ~ sza ws I e go Gościna piłkarzy holenderskich w Polsce do-
p· · • t t ł d . ' N' • • d ak • • , , , chodzi do skutku. Mianowicie ustalony już zo-1ęsc1ars wo s o eczne ma ~ zano- ie. ,ws~yscy. stę Je n uchowali. zas~~~m. Nt~ lubią. się faty~owac. W stal przyjazd reprezentacji pi!karskiei ligi ho-

towania nową zdobycz. Jest nią„. Ta• Krzemtnsk1el!o 1 Weznera P. Z. B. na- Lel!Jt 1est Ch1stowsk1 z Gdanska, w P. Jendrskiei na pierwszą polowe czerwca. W dniu 
borek, który zdążył już przenieść się do powrót skierował do Grudzią.dza, Mósz· z. L. - Wrazidło ze śląska, w Mak- 7 czerV:'ca zostanie roze.gr'a~y . V: Wa~s~awie 
Wal'Szawy 1 wstąpić do Warszawianki. kowicz sam zrejterował zespół teraz kabi Nebel z Katowic jest peszcze bez- mecz m1~~zy I(eprez~ntaciam1 L1g1 polsk;ei. i l~o 
Ró ' · k · t 1' • • · pod • 1-..:1 ·' • Gd b k iz " M k in' k " I Jendersk1eJ, zaś w dmu 11 czerwca odbędzie !ltę wno~ze1m1e .r~ą po s o 1cr w1esc1, , ~epe~·wac ma vvz1amn. • y y ta pr. ?rny ocz «? , tórv wygrza mecz w Katowicach: Polska Zachodnia _ Ho-
te ~Wal krakow1an1e Chro·stek 1 Kolonko p1en1ądze, wydane na ten cel 1 czas utra m1e1sce w Skodzie, a potem Warsza- landia Zachodnia. Piłkarze holenderscy są wy­
emigrują z podwawelskiego grodu i wstę eony obrócić na wychowanie własnego wiance, jesz jeszcze cały szereg innych, soko notowani na europejskim rynku piłkarskim 
pują. tu do C. W. S.-u. narybku, jakiż piękny miałaby dziś War ale wszystkich trudno zapamiętać. to t~ż pierwszy ~c~ występ w Polsce zapowia-

W ten sposób tworzy się potęga war- szawianka dorobek. · W każdym razie komplet imponu- da sN b. a~ra~cyime. . . d . . t 
szawskiego boksu. \V ten sposób wzma- Ale kluby stołeczne innym hołdują jący. Old. · równl:ż ~~~~;;_czd c~~wp~~skfa~~;;~z:~~~~i 3~u-
cnia Warszawa swoją pozycję w pięś-' karskiej Brukseli. Belgowie grać .będą w Po-

ciar~twie kraiowem. Niema w tej chwili 1t1· BCZ bokse· rsk't IKP Skoda znaniu z _Wa1tą, w Wars~aw~e.z. Legią, przy-ani 1od11ej drużyny w Warszawie, która- czem. proJ~ktowany _Jest · :owmez 1ch występ w 
by nie posiadała w swem f1ronie jakie1toś Łodzi, gdzie spotkaliby się z ŁKS-em. 
przybysza z prowincji. O J 5 k i f • ł ł 

Klasycznym przykładem st·osunków, jedną z najciekawszych imprez sezonu o \V B Oil zg.oszen a 
panujących w stolicy, fest zespół mistrza Lódź, 13 marca. nanie Seweryniak.a leży obecnie w granicach do mistrzostw drutynowych 
Warszawy - Skody. Do wszystkiego Wynik ostatniego meczu o mistrzostwo dru· 'I mo~łiwości Durkowsklego. w tenisie 
ze11pół ten może być predestynowany, żynowe Polski w boksie, który zostanie roze- W wadze średnie! Banasiak powtórnie spot-( 
tylko nie do obrony pięściarstwa war- grany naibllższel niedzieli w łódzkleł sali fl1- I ka się z Matuszewskim, mając piękną okazlę Lódt. 13 marca. 
szawskiel!O • . Bo proszę sobie wyobra· harmonii miedzy IKP a warszawską Skodą tru- I do rewanżu.' W Warszawie Banasiak w ringu j Polski Związek Lawn - TenisoWY ustali.l ter-
zić: W wadze muszei' na ostatw'm meczu dny Jest do przewidzenia. W Warszawie wynik 

1 

pokonał Matuszewskiego, Jednak sędziowie min zgłoszeń do mistrzostw drużynowych Pol-
brzmiał 11 :S na korzyść Skody, Jednak orze- przvznall zwycięstwo warszawianinowi. Nie· I ski do dnia 15 kwietnia. Z drużyn łódzkich nal• 

walczy Adamczyk - były członke łódz- czenla sędziowskie były fatalne i moralnJe na wątpliwie w niedzielę Banasiak bedzlo chciał prawdopodobniej w mistrzostwach drużyno• 
kie~o I. K. P. Wcześniei barw Skody zwycięstwo zasłużyli łodzianie, co zresztą Je- sprawić Matuszewskiemu „wolne", a że znaidu- wych Polski wezmą udział: Union·Touring, t... 
w łej kate/;!orji bronił Fuzani, · były czło- dnoglośnle stwierdzalą nawet szowlulstycin<> ie się w niezłej formie świadczy pokonanie K. S., Ł. L. T. K. i WIMA. 
nek Warty poznańskieJ'. W wadze ko- prasa warszawska. Tem ciekawie! zapowlada przez bitnego łodzianina śląskiego króla k. o. 

się obecny mecz rewanżowy, w którym mistrz świrka i to w dodatku na obcym terenie. 
j!uciej występuje Czortek - z Gru- Lodzi będzie chciał udowodnić że nie iest gor- Niezwykle ciekawie zapowiada sie walka 
dziądzkiego Klubu Sportowe~o, w piór- szą drużyną od Skody nawet bez swego super- w wadze półciężkiej, w które) Piętrzak spotka 1 kowej - jego kole2a klubowy Kozłow- asa Chmielewskiego. Za łodzianami przemawia· się z Pisarskhn. Teoretycznie więcej szans prze 
ski. Jedynym warszawianinem jest Ba- własny teren, doping własnej publiczności i ' mawia za Pisarskim, rozporządzaiącym boiat­
k k' .c• 1 kk' · W d 'ł chęć rewanżu. I szym Npertuarem i bardziei rutynowanym. Nie 

ows 1 z wai;;t e te1. wa ze po - W wadze muszel Szwed wykazał w walce należy jednak zapominać, że Pietrzak !est cięższy 
średniej walczy ··łodzianin Seweryniak, z belgiem Le Grisem znakomitą poprawę formy, odważny i posiada silny cios, a wlec niespo­
średniej - poznaniak Matuszewski, pół0 to też mało rutynowanego Adamiaka JJa)praw· 1 dzianka nie Jest wykluczona. 
dęikiej - Pisarski (Lódź)1 a w wadze dopodobniei uda mu slę pokona~. I Wreszcie w wadze ciężkie! kwestia zwyclę­
ciężkieJ Garstecki {Śląsk). Bartniak w walce z Czortkiem stoi na stra- stwa Jest zupełnie otwarta. Rosława Już od pa-

l to nazywa sic. zes...nłem warszaw~ coneJ placówce, iednak spodziewać sie można 1 
ru lat nie widzieliśmy w ringu, a Garstecki t.-• 

,..~ dzieinei postawy łodzianina. bokser niewielkiej klasy. któreito ewent. poko-
~kim, W wadze koguciei Spodenkiewicz w War- nanle przez dość ruchliwego i wykazulące sta-

Nie fest to w pieściarstwie stołecz- szawle zremisował z Kozłowskim. to też w Lo- te postępy na treningach łodzianina nie jest wy 
nem wypadek odoisohniony. W podobną dzi za faworyta należy uważać racze! łodzJani- kJuczone. 
pat~~e urasta C. \V. s. który liczy w I na, pomimo jego niezbyt dobrej formy wykaza- Rea!'.umuJąc, ":Yciągamy wniosek_ że l~lłynh„ „ .,,,..• b. .c h • . ' • k -nej w waJce z Rogerem. w wadze koguciej 11ewnym faworytem Jest 
""'""'1C szer~„ac Jeszcze ?~z1?-ap.1a a 1 W wadze lekkie! W.oźniakiewlcz nokonał w! Czortek, natomiast we wszystkich not.ostałych 
Tomaszewsk1e~f> w wadze c1ęzk1e1 • Warszawie Bąkowsi>l11gc; I prawdoood:ibnie w I wagach spotkają się bokserzy o klasie muiej-

Te same amhicje posiadała i jeszcze Lodzi sukces t~n uda mu się powtórzyć. wi~cej równej, a o .~wycięstwie d~cydować bę 
się ich nie wyr.zekła Warszawianka. W wadze p~łśrednlel Durkowski w .War~za-. ~zie ambicja, nastroi psychiczny 1 dyspozycja s d b' p I · F I , wie był zupełme równorzędnym przec1wnik1em li fizyczna. 
'- P.rowa zono so. ie ,0 ~,sa . 1 or an- Seweryniaka l dopiero pod koniec walki prze- Tak czy owak, epilog mistrzostw drużyno­
r.k1ego z Poznania, Z1ehnsk1e~o z Ło- ważał nleco Seweryniak wywalczaiac minimal- wych Polski będzie niechybnie lmvrezą nader 
dzi. Moszkowicza z Sosnowca, Krze- ne ZWYclęstwo. W międzyczasie lednak Sewe-1 emocłonuJącą J obfitującą w walki niebywale 
mińskie~o, Weznera i Zarembę z Po- ryniak uległ na punkty świrkowi co świadczy zażarte. 
morza teraz przys~ła kolei na Taborka. o p~gorszenlu się ie~?. fo~my, natomiast Durki?-! ~oz~stałe bil~ty na mecz nabywać można w 

' wskt w walce z S1pmsk1m wbrew orzeczeniu kasie F1lharmomi. Mfadhii#&&&t_G§ &HWC! iii&!i&Hi d • · ł ż ł i t t t . k ~·-·--· --- - -- :~'fl~- ~- . - . · sę zmw zas u y na zwyc ęs wo. o ez po o- L ·~ti·'2..C:'.:r "··"' .,._ ...:...k, "· '-"~.:.:.'.!~~ 

Łódź, 13 marca. Francja pokonała Polskę w ping-poogn 5:4 

KE-KKS I 

Mecz bokserski w Pabianicach 
niespodziewana porażka Erlicha 

W najbliższą niedzielę 15 b. m. zostanie ro- Praga, 13 marca I w Pradze szereg innych spotkań zarówno w 
zegrany w Pabianicach towarzyski mecz plęś- W czwartek rozpoczęły się w Pradze czes- konkurencjach panów o puhar „Swaythlingg" 
clarski między Kruscheenderem a Kaliskim l(lu- kiej mistrzostwa świata w tenisie stołowym. jak i w konkurenciach kobiecych o vuhar ,,Cor­
bem Sportowym. KKS . posiada wvrównany ze- Polska rozegrała pierwszy mecz z Francją prze b;lłona". Wyniki tych spotkań były następu­
spół i znany jesc w Lodzi z meczu z Hakoahem, grywając niespodz1ewanle w stosunku 4:5. 1 jące: 
któremu uległ ostatni? 7:9 .. Również i KE posla- i ~ensacią meczu była pważka trzec:ej rakietyj Panowie; Węgry - Lot~a 5.0, Litwa - Ru 
da w tym roku całkiem mezła drużynę, która swlata Ert!cha w spotkaniu z Ragenaurem. I munia 5:2, Belgia - :Egipt - walkower dla 
pokonąta w tym sezorJe Goplanie I zremisowała Poszczególne wyniki przedstawiają się na-

1
· Belgii. Ameryka - Jugosławia 5:1, Austria -

z krakowską Wisła. stępuląco: · Niemcy 5:0, Węgry - Litwa 5:1, francia -
Mecz KE - }(KS odbędzie sle w PahJanl- Duboille - Schli 2:0 (21.18, 21;12). I Łotwa 5:1, Rumunia - Holandia 5:0, Czecho-

cach w sali Kina Miejskiego i rozpocznie się o Hagenauer - P!nkelsteln 2:1 (21 :13, 19:21, · słowacla ~ Niemcy 5:3, Belgia - Jugosławia 
godz. 11-ej przed południem. 21:13). 5:0, Austria - Egipt - walkower dla AustrjL 

PZPlł uwz!11E}dnił odwołanie 
Burzy? 

Dużego rozgłosu nabrała w ubiegłym sezo­
nie sprawa meczu L TSG - Burza. o mistrzo­
stwo łódzkiej klasy A. Mecz zakończył się 
zwycięstwem L TSG, jednak Wydział Gier i 
Dyscypliny LOZPN-u zweryfikował mecz Jako 
walkower dla Burzy, gdyż w drużynie L TSG 
grał KrJiewieckl, który był wykreślony z klu­
bu a następnie wstąpił ponownie do Ł TSO. 

Po weryfikacji meczu na korzyść Burzy, 
L TSO odwołało się od decyzli Wydziału do za­
rządu LOZPN-u, który anulował weryflkacfę I 
przyznał zwycięstwo Ł TSG. Teraz skolei Bu• 
rza odwołała się do PZPN-u i obecnie nadeszły 
nieoficlalne wiadomości, że PZPN rozpatrzył 
odwołanie Burzy i uznał werylikacle Wydziału 
LOZPN-u za słuszną. Oficlalnego potwierdze· 
nia tai wiadomości jeszcze niema. 

Geurin - Erlich 0;2 (14:21, 18:21). Anieryka - Anglia 5.2. 
Hagenauer - Schif 2;0 (21.19, 23:21). , Panie; Czechosłowacja - Rumunia - wal-
Duboilłe - Erlich 1 :2 (10:21, 21 :13, 1s.21). kower dla Czechosłowacif, Austria - Litwa .3:0 
Geurin - finkelste:n 1:2 (21:17, 11:21 14:21)! Ameryka - Francja 3:1, Belgia -·Holandia 
Hagenauer - Erlich 2:1 (21.12, 13121, 31:15) 3:1, Anglia - Węgry 3:1, Czechosłowacja -
Geurin --' Schif 0:2 (13:21, 18:21). I Litwa 3:0, Francja - Austria 3:0, Ameryką -
Dubollle - Finkelstein 2:0 (23:21, 21 :18). Holandia 3:0, Węgry - BelgJa 3:0, Niemcy -
Poza meczem Polska - Francja rozegrano Ang!la a.o. 

~!!~~~ nl~?i~n~g~~!~! ~!~~~ -l Dwukrotna porażka 
Tarłowskiego 

Bruksela, zwycięzca Robbego Węgrowski wy- Cannes, 13 marca 
stępuje na ringu zaledw'e od kilku miesięcy. W pierwszym dniu międzynarodowego tur-

Pierwszy występ Węgrowsk · ego odbył się oleju tenisowego w Cannes, podwóJneJ poraż­
dnia 7 -gJ kwietnia 1935 r. w ra':llach mi­
strzostw marynarki wojennej. Niedzielne spotka ki doznał TarłowskL 

Koszykarza polscy 
Jadą do Genewy 

Warszawa. 13 marca. 
Ostatnie sukcesy polskich koszykarz·r nad 

mistrzem :Europy Łotwą oraz nad ni~zwykle '>il· 
ną Estonią odbiły się gtośnem echem w cateJ 
Europie. 

Dowodem te.go Jest zaszczytne zaproszenie 
naszych koszykarzy na międzynarodowy tur­
niej koszykówki do GenewY, który odbyć się 
ma w dniach 3 - 5 ma!a przy udziale reprezen­
tacyj: Paryża, Berlina, Mediolanu. Brukseli, RY 
gi, Genewy i Tallina. Polski Związek Gier Spor­
towych postanowił na wczoraiszem posiedze­
niu zaproszenie przyjąć i wysiać do Genewy 
mistrza Polski - KPW (Poznań), który tak do­
skonale reprezentował barwY Polski. Oprócz 
zespołu KPW - za.rząd PZGS zamierza wystać 
zespół krakowski złożony ze Stoka Miod-0i1-
sk!ego, Wisławskiego, Szostaka, Rezicha i An­
drzejewskiego. 

• • . 
Rumunia zwróciła się do PZGS-u z propo· 

zycją rozegrania w końcu maja międzypaństwo 
wego meczu w szczypiorniaka Polska - Ru­
munia. 

• • 
Delegatem PZGS na *finały o puhar PZGS w 

siatkówce męskiei, które odbędą się, w ciągu so­
boty i niedzieli 14 i 15 b. m. w Toruniu został 
mianowany p. I(osoński z WarszaWY. 

B. mistrz niemiBC 
wstąpił do Leg)I 

Warszawa, 13 marca. 
Do Legii podpisał z6łoszenie mistrz boltser• 

ski Niemiec w wadze muszei z r. 1934. 'Edmund 
Noschkes, który wyemigrował z Rzeszy i prze­
niósł się na stale do Warszawy, Noschkes ucho­
dzi za dobrego technika. 

Finałowy mecz 
o puhar im i. p. Landecka 

Łódź. 13 marca. 
Przerywane ciągle zawody bokserskie o pu­

har Imienia ś. p. Ottona Landecka. ufundowany 
priez lekarza związkowego LOZD dr. Zausme­
ra zostaną zakończone w przyszła niedzielę 22 
b. m. Do finału zekwallflkowały sle zespoły 
Kruscheendera I IKP, przyczem mecz finałowy 
zostanie rozegrany w Pabianicach • .lak &wego 
czasu podawaliśmy, sprawa dojścia IKP do il· 
nału była niepewna, gdyż przeciw.ko zwycJę• 
stwu ll(P nad TFSJ w półfinale został złożony 
przez tomaszowian protest. w którym powołyc 
wali się oni na udział w drużynie IKP Popiec 
latego. Protest ten Jednak został przez LOZIJ 
odrzucony I zgodnie z wynikiem na ringu zwY· 
clęstwo zostało przyznane klubowi IKP. 

Zgoda PZPn-u 
nie z Belg'em było 8-me w całej karierze bok- W grze poJedyńczej został on Pokonany 
sersk'ei Węgrowskiego. Bilans dotychczaso- przez Robertsona w trzech setach 4.6, 6:4, 2:6· 
wych walk przedśi:aw : a się następująco: 4 spot W grze podwójne) panów Tarłowski grał ze 
kania wygrane przez techniczny k. o., Jedn) znanym zawodnikiem austriackim Matejko. Pa­
zwycięstwo na punkty, 2 remisy a tylko jedna ra ta przegrała do doubla Landau ~ Vllłmar 

Mi~dzyklubowe zawody WIMY porażka z Chomą z Gedanii. 6:4, 3:6, 2;6. na tournee 1Ruchu 
Na miedzyklubowyclt bokserskich zawodach, Wobec powyższego Tarłowskiemu pozostaJe Tournee mistrza Polski Ruchu po Niemczech 

organ1zowanych w n:et.1zietę 15 bm. o godz. 12 Dwa me,ze piłkarskie na boisku leszcze tylko udział w grze mleszaneJ, w któ- dojdzie napewno do skutku wobec uzyskania 
w sali przy ul. Rokic'ńskiej 81 przez Wimę, od- ŁKS-U rei startuje z Jędrzejowską. zezw)lenia PZPN. , 
będ ;i się walki następujących par: waga mus~a: Natomiast Jędrzejowska w pierwsze) run- Ruch rozegra na terenie Niem :iec 3 mecze. 
E!a!;iń !<k i (Wimal-Rakoc.i: (BK), waga kogucia: _Zespoły P!lkarskle LKS-u rozegrała w _na)- dzie łatwo pokonała Bay 6:0, 6:1. 10-go kwietnia we Wroclaw:u z Vorwaerts. 
Fred (Geyer)-·frankental (BK.), waga piórko- bllzszą niedzielę 15 bm. trzy mecze. Druzyna 12·go kwietnia w Dreźnie z D. s. c. 
wą. Troszczyński (G.)-Kijewski III (Zjedn.) i1 ligowa LKS-u rozegra o godz. 11.30 na stadlo- Pokazowe zawody w podno- 13-go kwietnia w Lipsku z fortuną· 
Szczepańsk i (W)-Wasserman (BK), waga lek· j nie własnym przy Al. Unii mec.z towarzyski z szeniu cięiar6W Wyjazd nastąpi specjalnie wynajętym auto· 
ka. Kasznia (Wima)-Lindermau (BK), waga 1 WKS-em. Mecz ten zostame poprzedzony f busem. 
pól~rednia: fdowo (Zj.)-Jaskub (O,) i All!bro- ; spotkan!em drużyny ~~S _lb ze Ziednoczonyml. . Se~ela ~tletyczna. Bar-Kochby or~anizuje w Mecze w Drein'ie i Lipsku z.:istały zakontr~k 
zińsk l (Wima)-Alzykowicz (BK), waga sred- 1 Wreszcie LKS Il wy1ezdza do Konstantynowa. I du1u 1utrze1szym t. J. w sobote w lokalu włas- towane na warunkach rewanżJwych. Mecze re 
ula: Owczarek (Wima)-Kempier (BI(). W ra- . gdzie o godz. JS,30 rozegra mecz z tamtejszym nym przy ul. Piotrkowskiej 111 o godz. 15,30 wanżewe odbędą się w czerwcu w Wielkich 
mach tej samei imprezy odbędą się mistrzostwa; KKS·em. za~ody pokazowe w !JOdnoszeniu ciężarówJ Hajdukach. 1-go czerwca z DSC. 29-go czerw-
zapaśnicze Wimy. pr,:y udziale czołowy~b zawodników łódzkich. ca z fortun" , ·- · 



titr. 8 

~ 
c 
Na.uczyclel w szkole powszecłuief zwrac1& 

1łę do jednego z uczniów: 
- Powi~ mi, mój chłopcze, ileby ci zo­

stało, gdybyś z 200 złotych pożyczył komuś sto? 
- Ja nie mam, proszę pana, dwustu złotych. 
- Ale powiedzmy, że masz„. 

· Gdybym miał, tobym w tych niepewnych cza 
lach nikomu takiej sumy nie pożyczył.„ 

- Ale powiedzmy, że pożyczyłeś.„ 
- W takim razie pozostałaby ml niepew-

ność, czy ja kiedyś otrzymam moje sto złotych 
apowrotem.„ 

•• „ 
Do towarzystwa asekuracyjnego zgłasza się 

pewien starowina, chcąc się ubezpieczyć na wy­
padek śmierci. 

. - Bardzo nam przykro, - odpowiada urzęd-
iiik - ale nie możemy pana ubezpieczyć„. 

- Dlaczego?.„ 
- Bo pan Już ma 92 lata„. 
- Więc tembardziej panowie powinni mnie 

ebezpieczyć, bo przecie statystyka wykazuje, że 
w tym wieku umiera bardzo mało łudził 

19ss ~I!lft~ 13.Jn 

Bie?" lelr o tletyczoy w cylindrach 

•„• Oczywiście takie curiosum może mieć miejsce tylko na uniwersytecie angiel-
w pewnej wsi mieszkał ubogi chłop. Choć skim Cambridge. Straż uniwersytecka odbyła bieg na 150 jardów w żakietach 

był to człek mądry, nikt jednak nie chciał go 1 i cy lin drach. 
słuchać, Zawsze przerywano mu, mówiąc: 
· - Daj spokój„, Głupstwa itłecieszl„. 

Zdarzyło się jednak dnia pewnego, że chło­
pek ów wielki majątek po jakimś krewniaku 
odziedziczył i stał się bogatym człowiekiem. 
Wtedy rzekł on efo swych sąsiadów: 

- Posłuchajcie co mi się wydarzyło: Posta­
wiłem pług przed stodołą ł myszy mi go cał­
kiem zagryzły-

- Możliwe„. - odparli sąsiedzi. - Są takie 
myszy, które nawet żelazo przegryzą.„ 

A wtedy bogaty chłopek rzekł do nich: 
- Taka jest wasza sprawiedliwość?„. Jakiem 

był ubogi, a mądrze mówiłem, toście gadali do 
mnie ,,Głupstwa pleciesz!", a jakiem teraz bo­
l!•ty, to choć nap.rawdę głupstwa plotę, przy­
zns.jecie mi racJę-

•• * 
Pociąg mknie z zawrotną szybkością. Nagle 

w jednym z przedziałów rozlega się rozpaczliwy 
męski krzyk: 

- Na pomoc!„. 
Do przedziału wpada kiJ%u pasażerów: = Dlad'~o ·pan krzyczy?!„. Co się stało?! 
- Moja żona chce wyskoczyć z pociągu i 

nie może otworzyć drzwi! 
Angielski statek do gaszenia pożaru podczas próbne) akcji na Tamizie koło 

mostu Bla ckfriars. 

Nr. 73 

OBCHÓD ROCZNICY CESARSTW~ 
JAPOŃSKIEGO. 

JaPonia obchodziła nieilawno 2596 rocz 
nicę proklamowania cesarstwa. W de• 
madzie przed pałacem cesarskim wzię· 
ły również udział dzieci w tradycyj· 

nycb stroiach. 

RĘCZNE SYRENY ALARMOWE. 

W Londynie odbyły się ćwiczenia prze 
ciwgazowe. W związku z tem zademon 

strowano ręczne syreny alarmowe. 

będzie na dworzec w ostatniej chwili i J Po kilkunastu minutach znaletli sic 
może go wcale nie zauważyć. w restauracji. 

Prze.m:.qd nu bol!Lc-aer Cz~, wobec tego nie należ~łoby spro- Koch wraz z kilku mężczyznami zaj-

Codzienna nowelka „Expressu" 

'"11' „" wadzie kota przed restauracJę? A zre- mowa! duży stół przy oknie. 
- Czy to prawda, że pan zna bok-! _ Czarny kot? Dobrze, dziękuję pa- , sztą, czy on d?prawdy ~rzestras?zy się Obok byt wolny mały stol:.Czek. 

6era, Brunona Kocha? _ spytała Hilda 1 nu_ zawołała._ Jeśli nie znaidę inne- : Bogu. ducha wmneg? zwierzątka. . Tam też łiilda usiadła wraz ze swym 
Aleksandra, gdy go spotkała na ulicy. j go wyjścia, skorzystam z pańskiej ra- łillda znalazła się znów na uhcy. towod.i'~~~ażyla Aleksandra. któru 

- Znam go. dy! Żegnam pana. Po drugiej stronie jezdni szedł Karol ' 
- To cudownie! - zawołała ra:doś-1 _ Pani mówi na ser.i'o?. Plont, właściciel kantoru wymiany. siedział w głębi sali w innem towarzy-

. M , K b d J,:f Id stwie, data mu znak, by podszedł do 
m~. -:--- uszę go poznac. ~eh ar zo _ Zupełnie serio? Musze za wsze!- 11! a spoty kata .się z nim u zn~.iomyc~. niej. 
mt s1e podoba. Jestem w nJm wprost ką cenę zatrzymać Kocha przynajmniej Nigdy Jednak m~ v~vracala nan _uwagi. _ Czy pan mnie pozna z Kochem? 
zakocha~a. . . . , . . . I na parę dni. ' ~lont byt r.udy 1 mia~ bardzo meprzy- _ szepnęta. 

- Niestety, Koch Juz. dz1s "."VJ~zdza i - Koch teraz znajduje sĘ w restau- Jemną pow1erzchown~sć. . . - Tak. Za parę minut. Proszc: cze-
d? Londynu. Szko~a,. ze pam mi do- racji „Lord". Pozostanie tam do czwar- Teraz, po raz pierwszy w zycm, kać cierpliwie - odpowjed~ial .iei cicho. 
piero tera~ ? t.e~, mo~1 · . tej. Umówiłem się z mymi przyjaciół- wzbudziit w niej zainteresowanie. W tym momencie Koch nagle p;d-
stać! Wyiezdza. · Nie, on musi pozo- mi i wpad?ę .ta~ za pół .godziny. " Przypom~ia_ł~ sobie. niedawno prze- n'.óst.się z krzesła. 

D 
J.:f'ld K h . t 1 - To swietme. PrzyJdę do „Lorda . czytaną pow1esc, któreJ bohaterką była ttildę ogarnęło przerażenie 

- roga panno l 1i · o, oc JU ro w W · d · · d 1 1 pewna zabobonna tancerka · 
Londynie stoczy walke ze znanym, I . mię. zyczasie opracme a szy Pan . : . · 1 Zuany b~kser począł żcg-nat się ?.:.! 

amerykańskim pięściarzem. dzialan.a. . . '!'a~cerka ta u~~za.ła. ze ~u~z1 męz- swymi towarzyszami. 
_ On musi tu pozostać _ pow)e- - Będz1,e ?am. szukać czarnego ko- czyzm przynoszą JeJ meszczesc1e. Gdy -· v „'yjeżdżam, moi drodzy __ dobie-

działa. _ Słyszy pan, musi. Teraz, gdy ta? - rozesm~ał się. p~zed spektaklem spostrzegła rudego w g!y do :iiej jego słowa. -· N~.: mnie j:.Ir 
dzięki panu będę mogła go poznać, nie - Być .m?ze... pierwszy·~~ rzędach krzeseł. odwoty- tu nie zatrzyma. 
pozwolę mu wyjechać. R~zstah się. . . , !wała swoi wys!ęp. . . - Ale przecież postanowiłeś odwo-

- Czy pani nie zda.ie sobie sprawy ttiida ":~adła do Jak1e~os sk~epu. Pewnego dm~ m.e zauw~zyła. rude- ta~ mecz V! Londynie _ zawoła! it>~foil 
z tego, że bokserowi nie wolno zrywać Załatw1aiąc sprawunki, myslała w go p~na, który siedział w łozy, tuz przy ; Je.so znaiomych. -- Dlacze~r, nagle 
kontraktu? dalszym ciągu o słynnym bokserze. I sceme. . zmi·;nilc~ nmiar? 

- W'.iem, wiem o tern - szepnęła .-· W ciągu ostatnich dwuch tygodn:i 1 nastąpiła ~atastrof,a. ~loda tan- - Żegnajcie mi, kochani! "~ie mam 
Ale muszę go tu zatrzymać. Niech mi widywała go w różnych lokalach. Da- cerka. potknęła się '?' ~~n~u 1 upadla, u- ani chwil) czasu. Pociąg odieżdża za 
pan dopomoże. Jak to zrobić? remnie starała się zawrzeć z nim zna- d~rzaiąc gło~ą . 0 Ja~is zelazny przed- 'r\;1kanaście minut! - odpow· ·dziat. 

Al k d 
·1 t h ·1 · 'ć m10t. Przew1ez10no Ją do szpitala w v h . t . . . . 

e san er m1 cza przez pare c w1 . JOmos . kt, ł d . h ' AOC 1s otme mrn 1 zamiar zrezygno-
- Koch jest zabobonny, jak wszys- Nikt spośród osób, z któremi prze- ory.m zmar a po .paru n~ac · w:.l'; z meczu lor.d.1rńskiego. 

cy zresztą bokserzy - rzekł. - Gdyby bywała, nie mógł jej ułatwić zetknięcia ttilda P?stanowita podeiść. d.o r:'lon- \V cstatnim tygodniu bvł w ziej for-
dziś był piątek, lub t~zynasty, chy.ba z Kochet?· . . ta. .Kto. w.ie, czy? Koch rówmez me o- 1:';:! '. bał się p:-1rażki. Aie gdy spo-
zrezygnowatby z wyJazdu. Ale, me-I I dopiero dziś, w parę godz.in przed bawi.a się t~dych.. . . . . Slrzegl przy sąsiednim stolih.u rude·Yo 
stety, dziś Jest wtorek i ostatni dzień jego wyjazdem, dowiedziała sie. że A- Plont ucieszy i się na JeJ widok. a1ężu ~'znę, momentalnie z:nienil dec~-
miesiąca. . j le~sander jest jego kolegą z ławy szkol- -:- Ji:i daw~o ?ie ~idziel~śmy się - ;tj<;.. . . • . 

_ To prawda - westchnela ~Ud~. I neJ. . . . pow1~dz1ała, w1ta!ąc s1e z mm. - Czy 1(udz1, męzczvzn. zawsz~ przynosill 
_ Nie jestem wcale zabobonna 1 me 1 Dlaczego do teJ pory nie mtereso- pan Jest teraz zaJęty? mu ~zczęs cie ! 
znam się na tych sprawach. Może pan · wały jej żadne zabobony? Gdyby zna- - Nie. Wrszedłem z biura. Chcę - - - - - _ _ _ __ _ 
wymyśli co innego? . I ta się ~a. tych sprawa~!1. potrafi_łaby i gdzieś zieść obiad - ?dparł jej. ttilda 1.1igdy j uż nie spotkała Kocha. 

_ Może pani sprowa?z1. na ?worzrc spe~v~os.c1::i przeszkodzie Kochowi w I , .- T~ doskonale s1e ~!dada - roz:,- Natom1,a~t. z Plontem widvwata s i ę 
czarnego kota? - rozesmial s1e Akk- wyJezdz1e. sm1ata się . - Chcę póJ sć do „Lorda . coraz częscici. 
sander. - Kto wie. może Koch cofnie Czarny kot mógł nie wvwolać żad- , Czy będzie mi pan t o warzyszy ł? Po roku została jego żoną. 
się w ostatniej chw:.li. I nego efektu. Koch niewątpliwie przy- I - Z największą przyjemnością. Dol. 
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